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„Szwajcarzy“ rządzą się po za plecami magistratu. 


Zgodnie z postanowieniem onegdaj- 
szej konferencji między związkami, kla- 
sowym i polskim, co do interewencji w 
magistracie, udała się w dniu wczoraj- 
szym do magistratu delegacja w oso- 
bach pp. Kowalskiego i Czerwińskiego 
ze związków klasowych oraz pp. Misia- 
ka i Stemborowskiego ze związków pol- 
skich. 

Delegacię przyjęli: prezydent Cynar 
ski I wiceprezydent Groszkowski. 


Na wstępie głos zabrał p. Kowalski, 
który skreślił dzieje zatargu w elektrow 
ni, konferencje i przebieg pertraktacji 
przy pośrednictwie rządu oraz obecny 
stan, gdy elektrownia odmawia uznania 
żądań pracowników co do przyjęcia 13 
wydalonych robotników, zebrań po go- 
dzinach urzędowych, umowy głównej i 
wyłlepiania odezw związku. 


P. Stemborowski oświadczył, że pol- 
skłe związki idą razem z klasowymi, 
lecz ponieważ magistrat jest gospoda- 
rzem miasta; więc uważali za stosowne 
domagać się od magistratu, a szczegól» 
nie od wice-prezydenta Wojewódzkiego 
interwencji, gdyż miasto jest współwła- 
ścicielem elektrowni. 


Powyższe uzupełnił p. Misiak, wska- 
zując, że elektrownia nie miała żadnych 
podstaw, wydając nowe zarządzenia.— 
Jest to groźny objaw, który może się 
przenieść na inne instytucje. 

Strejk mogą poprzeć inne instytucje, 
jak gazownia, szpitale i t. p. co będzie 
miało ujemny wpływ na interesy miasta 

odpowiedzi p. prezydent Cynar- 
ski oświadczył, że magistrat nie odmó- 
wi wywarcia nacisku na dyrekcję elek- 
trowni, lecz wątpi, czy da to jakiś rezul- 
tat, gdyż DYREKCJA WOBEC OSTREJ 
FAZY, W JAKIEJ SIĘ STREJK ZNAJ- 
DUJE, NIE PÓJDZIE NA USTĘPSTWA 

Wiceprezydent Wojewódzki oznaj- 
mił delegacji, że dotychczasowe zarzą- 
dzenia dyrekcji nie są oficjalne, gdyż za- 
rząd elektrowni na posiedzeniu swem o 
em nie decydował i magistrat o tem nie 
wiedział, 

Magistrat ma 4 reprezentantów w za 
rządzie elektrowni, a z reszty połowa 
mieszka zagranicą i zwołanie posiedze- 
nia zarządu jest bardzo trudne. 

W koficu p. Wojewódzki oświadczył, 
że magistrat będzie interwenjował i po- 
ową sy zainicjować wspólną konferen- 
cię. 


Kiedy rząd może interwenjować? 


Tylko na wypadek, gdy strejk ogarnie szersze 
rzesze pracujące. 


W myśl uchwały wiecu pracowni- 
ków instytucji użyteczności pu: iicznej 
udała się wczoraj do premiera Grabskie 
go delegacja w osobach posłów Żuław- 
skiego i Ziemięckiego oraz generalnego 
sekretarza związku p. Gonerki z żąda- 
niem wywarcia presji na dyrekcję elek- 
trowni. 

Posłowie przedstawili premierowi 
stan rzeczy, wyliczyli, jakie krzywdy 
uczynił pracownikom nowy zarząd e- 
lektorwni | wskazali, że rząd nie poto 
oddał elektrownię w inne ręce, aby cu- 
dzoziemcy gnębili polskiego robotnika. 
twórcę niepodległości, 

Wogóle sama sprawa owego przeję 
cła elektrowni przez nowy zarząd jest 
jcszcze pod znakiem zapytania, ponie- 
waż posłowie mają pewne objckcje, ty- 
czące się strony *wnej owego prze- 
jęcia i sprawa ta znajdzie swój epilog 
w sojmłe, gdzie interpelanci domagać się 
będą rewizji wydanej koncesji. 

Co do strejku, to rząd winłen pod- 


dzkiej, wobec nieugięte- | fać energiczne kroki w celu zmuszenia 


nowej dyrekcji do ustępstw, gdyż całe 
jej postępowanie godzi w podstawy de- 
mckratyczne Rzeczypospolitej. 


Następnie posłowie przedstawili re- 
zolucje związków zawodowych, wzywa 
jące dą generalnego strejku, który w o- 
becnej chwili jest bardzo niepożądany 
dła rządu j społeczeństwa. 

W odpowiedzi premier zaznaczył, 
Że sprawa iest cieżka, czeno dowodem 
są liczne KONFERENCJE PRZY U. 
DZIALE TRZECH MINISTRÓW, KTÓ 
RZY NADAREMNIE STARALI SIE 
ZŁAMAĆ OPÓR DYREKCJI. 

RZĄD STOI NADAL PO STRONIE 
PRACOWNIKÓW, LECZ NIE BĘDZIE 
MÓGŁ NIC WIĘCEJ UCZYNIĆ, CHY- 
BA POD NACISKIEM STREJKUJĄ- 
CYCH PRACOWNIKÓW W- CAŁYM 
KRAJU, SOLIDARYZUJAĄCYCH SIĘ 
Z PRACOWNIKAMI ŁÓDZKIMI. 

Na zakończenie posłowie oświadczy 
li, że dziś stałą częściowo, a jutro cał- 
kiem tramwaje w Łodzi, a za parę dni 
staną elcktrownie i gazownie w wiek- 
szych miastach Rzeczypospolitej, a wów 
czas pracownicy dadzą sobie radę z 1:0 


wymi akcjonariuszami elektrowni łódz- 
iej; (b) 


Komisja strejkowa czuwa 
nad przestrzeganiem solidarności. 
W dniu wczorajszym nad ranem przed| stąpić do pracy, udało się przekonać i 


elektrownią łódzką zebrali się strejkują- 
cy pracownicy i robotnicy, w celu stwier 
dzenia, kto zgłasza się do pracy, 

Tych kilku, którzy mieli zamiar przy- 


skłonić do powrotu do domu. 

W międzyczasie przybyła policja, 
pracownicy usłuchali jej wezwania i ro- 
zeszli się, pozostawiając na miejscu jedy 
nie komisję strejcową, b, 


ądowej i komunalnej rozbijają się 
władców elektrowni. 
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«J. Zakrzewski, 


sekretarz zw. pracownikow elek« 
trowni łódzkiej. 


Trzej wydaleni 


rezygnują ze swych 
stanowisk. 


Wielce Szanowny Panle Redaktorze? 

Prosimy uprzejmie o ogłoszenie w 
Pańskim poczytnym dzienniku naszego 
następującego oświadczenia: 

Wobec poławienła się w prasie opi» 
nit, lansowanej przez pp. Ulmtana i Toł- 
łoczkę, którą skwapliwie szerzy „Kure 
jor Łódzki" i „Echo Wieczrone”, że 0- 
becny strejk pracowników elektrowni 
łódzkiej toczy się o ponowne zaanga- 
żowanie nas oświadczamy niniejszym 
że: 

1) dalsza walka pracowników elek= 
trowni z jej zarządem jest wyłącznie i li 
tylko walką związku pracowników ine 
stytucji użyteczności publiczneł o zawar 
cie z elektrownią umowy głównej bez 
której kasa emerytalna funkcionariu= 
szów elektrowni nie osiągnie w żaden 
sposób swego celu. 

2) osoby nasze, więc sprawa ponow 
nego zaangażowania nas do pracy, nie 
wchodzą absolutnie w grę i nie moga 
wroga jakiegokolwiek porozumienia 


Q. 

Powyższe oświadczono w minister- 
stwie pracy w Warszawie w ublegty 
piatek, jak również w dzień zaostrze- 
nia strejku t j. w sobotę. Również był 
poinformowany o tem p. inspektor HI 
okregu Wojtkiewicz. 

Raz jeszcze oświadczamy z całym 
naciskiem, że idzie przedewszystkiem 
o umowe główną, któraby zagwaranto» 
wała ogółowi pracowników elektrowni 
ytlko dotychczasowe warunki pracy, 
Za co zostaliśmy zwolnieni z pracy opl- 
nia społeczna wł edoskonale i o tem wy 
dała już swół sąd. 

Racz przyjąć Sz. Panie Redaktorze 
wyrazy poważanłia i szacunku, 


Stanisław Rapalski, J]. Zakrzewski 
M. Andrzejak 
Łódź, dnia 10 listopada 1925 roku. 


Dalszy ciąg na str. 2-ej, 


St. z. 
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Sytuacja strejkowa zaostrza się! (Dokończenie) | 


Nieudana interwencja 


Dyreitorzy elektrowni nie 
chcą mówić z robotnikami. 
Wczoraj wieczorem prezydjum magi 
stratu, prezydent Cynarski, wice-prezy- 
dent Wojewódzki i wice-prezydent Gro- 
szkowski ndali się do elektrowni, celem 
interwencji w zatargu z pracownikami 
elektrowni. 

Przedstawicieli magistratu przyjęli 
pp. Ulman, Tołłoczko i Dzieniakowski, 
przyczem pręzydjum magistratu propo 
nowata urządzenie jeszcze jednej konfe- 
rencji z pracownikami przy udziale prę- 
zydjum magistratu. 


Dyrektorzy elektrowni odpowiedzieli 
że sprawa jest przesądzona i że uważają 
konferencię za zbyteczną, a to z tego po- 
wodu, że na ustępstwa, na które mogli 
póiść, poszli, a dalsze pertraktacje nie 
doprowadzą do zmiany stanowiska dy- 
rekcji. 

Po krótkiei rozmowie przedstawicie- 
lom miasta nie udało się nakłonić dyrek- 
cji do wznowienia pertraktacji z praco- 
wnikam i na tem interwencja magistra- 
tu się skończyła. (b) 


Wszyscy poprą strejk. 
Posiedzenie zarządów 
wszystkich związków. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się po- 
siedzenie zarządów wszystkich związ- 
ków zawodowych, wchodzących w 
skład okręgowej komisji, a mianowicie 
włókniarzy, gastronomicznych, skórza- 
nych, aptekarskich, dozorców i innych. 

Na posiedzeniu zdecydowana zosta- 
ule sprawa poparcia strejkiem akcji pra- 
sowników elektrowni. (b) 


UA 
| $+ 


Zarząd główny związku pracowników 
inst, użyt, publ, w Polsce rozesłał do 
wszystkich oddziałów na terenie Rzeczy 
pospolitej okolnik w sprawie strejku w 
elektrowni łódzkiej, 

W okólniku tym związek na wstępie 
przedstawie istotę zatargu i stwierdza, 
że mimo interwencji ministerstw, oraz 
premjera Grauskiego, właściciele elek- 
trowni nie zgodzili się na żądania praco- 
wników i poczęli łamać strejk za pomo- 
cą S.S.S.? 

Zarząd główny widzi się zmuszonym 
wezwać wszystkie oddziały do poparcia 
strejkujących pracowników elektrowni 
łódzkiej, o ile w najbliższym czasie żąda 
nia pracowników nie będą uwzględnżo- 
ne, an 

W związku z tym okólnikiem, wyzna 
czone zostały we wszystkich miastach 
Rzeczypospolitej zebrania członków zwią 
zku, przyczem jednogłośnie uchwalono 
rezolucję potępiającą stanowisko dyrek- 
cji elektrowni łódzkiej, przyczem wszy” 
scy pracownicy obowiązują się przystą- 
pić natychmiast do czynnego poparcia 
strejkujących na każde wezwania zarzą- 
du głównego, b. 


Nowe gwałty Mussoliniego 


Rzym, 1 Olistopada. 

W miastach południowego Tyrolu do 
konano masowych aresztowań w zwią- 
zku z zamachem na Mussoliniego. 

Arcsztówano tam ogółem około 100 
osób, przeważnie nauczycieli, kupców, 
urzędników i księży. Arseztowanych 
przekazano prefekturom, względnie ko- 
mendom wojskowym. 


Zakończenie procesu prze» 
ciwko łapownikom wileńskim 


Wilno, 10 listopada. 

Dziś zakończył się trwający tu od 6 
dni proces b. funkcjonariuszy policji pań 
stwowej w Wilnie, Decyzja sądu, wyra- 
żająca się w odpowiedziach na 58 pytań, 
w które ujęto oskarżenie, ogłoszona bę- 
dzie w środę o godz. 11-ej przed polud- 
niem, 


„ILUSTROWANA 


REPUBLIKA“ 


Groźby dyrekcji są fikcją. 
Robotnicy. zbojkotują „Tydzień Akademika“. 


Wieczorem w sali okregowej komisji 
związkyw zawodowych odbyło się wal-| 
ne zebranie 'strejkujących pracowników 


zdanie z przebiegu interwencji w War- 
szawie u premjera Grabskiego i w spra 
wie narad międzyzwiązkowych warszaw 
skich. 


Okazuje się, że między związkami zą 
wodowemi w Warszawie strejk łódzki 
wywołał tak wielkie zainteresowanie, że 
niektóre związki chciały natychmiast 
przystąpiź do czynnego poparcia akcji 
pracowników łódzkiej elektrowni, 

Na naradach warszawskich wzburze 
nie wywołało oświadczenie delegatów 
łódzkich, że do Łodzi w charakterze ła- 
mistrejków przyjechali akademicy, któ- 
rzy a R hasłami demokratyczne- 
mi, lecz tylko wówczas, gdy jest to dla 
nich wygodne, ale teraz za 50 zł, dzien- 
nie hasła te sprzedali, o czem społeczeń 
stwo winno pamiętać, zwłaszcza, że ©- 
becnie akademicy sięgają do kieszeni o- 
bywateli, 

Wskazywano, że to są ludzie, którzy 


mają kiedyś odeśrać pewną rolę wśród 
społeczeństwa, 
Robotnicy nie zapomną tego akade- 


elektrowni, na którem złożono sprawo- | mikom i w SPROJ GAR. chwi policzą 


się z łamistrejkami, BOJKOTUJĄC JUŻ 
OBECNIE „TYDZIEŃ AKADEMIKA*, 

Następnie p, Kowalski złożył sprawo 
zdanie z konferencji w magistracie, przy 
czem podczas dyskusji p, Andrzejak o- 
świadczył, że OSTRZEŻENIA DYREK- 
CJI CO DO ROZWIĄZANIA UMOWY 

Z PRACOWNIKAMI, KTÓRZY DO 
PRACY NIE PRZYSTĄPIĄ, TO FIK- 
CJA, gdyż w myśl art, 2 nowej koncesji 
dyrekcji nie wolno nikogo zwolnić przed 
upływem 6 miesięcy, nawet jeśli nie sta 
wi się pracownik do pracy z jakiejkol- 
wiekhadź przyczyny, 

W końcu przemawiał przedstawiciel 
tramwajarzy, który oświadczył, że pra- 
cownicy tramwajowi poprą strejk, z po- 
czątku dziś dwugodzinnemi przerwami w 
ruchu, a jeśli streik się przedłuży, to 
tramwaje staną całkiem, 

Zebranie zakończono w bardzo pod- 
niosłym nastroju, przyrzekając wytrwać 
w bezrobociu aż do zwycięstwa, (b 


Przywódca tramwajarzy łódzkich 
jest pewien swych ludzi iz wiarą patrzy w przyszłość 


Chcąc jaknajdokładniej zilustrować 
sytuację strejkcową, sprawozdawca „ll. 
Republiki“ zwrócił się do przewodniczą 
cego związku zawodowego tramwaja- 
rzy p. Kusińskiego. 

Pan Kusiński jest typowym przedsta 
wicielem proletarjatu. ' 

Mówi szybko, zdecydowanie, słowa 
padają z ust jego, jak rozkaz. 

Dla p. Kusińskiego, obecna sytuacja 
jest błahostką. 

W latach 1906, 1913, 1917 były sto- 
kroć gorsze sytuacje, to też na stan o- 
becny zapatruje się bardzo optymisty- 
cznie. 

—|utrzejszę nasze wystąpienie ma- 
nifestacyjne — mówi p. Kusiński — be- 
dzie wstępną akcją proletariatu łódzkie- 
go w walce o prawa pracowników elek 
trowni. Jesteśmy wszyscy zdecydowani 
na jutrzejsze wystąpienie i panuje w 
tym względzie wśród nas jędnomyślność 
Jutro wobec tego między godzinami 11 
— 1217 — 8 staną wszystkie tramwa* 
ie łódzkie. 

— Czy nie sądzi pan — pytamy, że 
podobne wystąpienie tramwajarzy, mo- 
że się ujemnie odbić na ich losie? 

—Broń Boże, — odpowiada pewnie 
nasz rozmówca —- toć nie strajkuiemy 
przecież po raz pierwszy. Mamy w tym 
kierunku dość dużą rutynę, nabytą pod- 
czas kilkakrotnych strejków. 

-— Czy jest pan najzupełniej pewien 
swych ludzi? Czy nie znajdą się wśród 
nich tacy, którzy nie porzicą pracy na 
wezwanie? 

— (Co się tyczy robotników to le- 
stem ich tak pewny, lak siebie. Wiem, 
Że na pierwsze me wezwanie, dróżnik 
lub czyszciciel szyn, ten najbardziej u- 
pośledzony parjas, rzuci swą szuflę i żad 
na siła nie zmusi go do przedwczesne- 
go podjęcia pracy. Z drugiej strony, je- 


stem przekonany, że pracownicy bluro 
wi nie poprą nas solidarnie; lecz na 
szczęście jest to dla nas kwestja mniej- 
szej wagi. 

Wszystkie strejki, któreśmy dotąd 
podejmowali, prowadziliśmy sami, bez 
współudziału pracowników imtelektua|- 
nych i wszystkieśmy wygrywali. 

Były czasy (rok 1913), gdy obok 
mnie na platformie wagonu stał żoł- 
nierz z bagnetem. Trwało to dzień, dwa, 
trzy, lecz czwartego dyrekcja musiała 
się zgodzić na nasze warunki — widzia 
ła bowiem, że słusznego uporu naszego 
przełamać nie jest w stanie. 

Dziś znajdujemy się w warunkach da 
leko lepszych, niż w latach 1913 i 1917, 
kiedy kraj nasz był pod jarzmem Mo- 
skwy i Berlina. 3 

Dziś jesteśmy w wolnej, niepodleg= 
łej Polsce, której przedstawiciel, żoł- 
nierz i policiant, nie podniesie ręki na 
proletariusza polskiego. Nie chcemy 
władzy swej nadużywać, lecz będziemy 
stali twardo przy słusznych żądaniach 
naszych kolegów. 

‘Nie chcemy się chwytać środków o- 
statecznych, dlatego też początkowo za 
rządzamy strejk dwugodzinny ((11—12 
i 7 — 8) w przekonaniu, że zarząd Elek 
PŁAĆ zaakceptuje warunki pracowni- 

w. 

— A jeśli nież Co wtedy? 

— Wtedy bezwzględnie „rzyłącza- 
my się do akcji i strejkować będziemy 
aż do zwycięstwa. 

— A podjazdowe tramwaje? — py- 
tamy — 

— Z pracownikami tramwal podmiej 
skich nie porozumiewaliśmy się w tei 


sprawie Zresztą... wiemy, że nie poszli- 


by z nami ręka w reke. Drobnostka.. 
Damy sobię sami radę... 


lamach monartbistyczny w Rawa 


Monarchiści usiłują osadzić z powrotem na tronie 
kronprinca Ruprechta. 


Frankfurt, 10 listopada. 

„Frankfurter Zeitung" ogłasza re- 
welacje o zamachu monarchistów w 
Bawarji, przygotowującym natychinia- 
stowy powrót na tron królewski byłe- 
go kronprinea Ruprechta. Organizato- 
rem przewrotu na rzecz Witelsbachów 
był dowódca bawarskiej obrony krajo 
wej gen. von Mochl, który już był za- 
mieszany w zamach Kappa w r. 1921, 
były marszałek dworu, ks. Ruprechta, 
hr. Arco, hr. Schoden i szereg wybit- 
wych dygnitarzy cywilnych. 

Ze swemi zamiarami zołosili się spi 


skowcy do sfer rządowych, aby wyba- 
dać ich opinię, która wypadła ujemnie. 
W ten sposób wydał się spisek. 


Równocześnie czynili reakcjoniści 
starania,by sejm bawarski przewarto- 
ściował przyznane dawniej Wittelsba- 
chom odszkodowania do wysokości 10. 
milionów marek złotych oraz wystoso- 
wali do Hindenburga, który zakazał 
Reichswcehrze paradnego  defilowania 
przed byłym następcą tronu Ruprech- 
tem, gwałtowne pismo, protestujące 
przeciwko temu zarządzeniu. 


z żadnych ustępstw nie 


siły wewnątrz sal mechanicznych wy | 4 
|  Streikujący postąpili lojalnie, Pyas | 


a. 

Nagły wniosek sef" 
mowy e: 
ma mieć charakter rew” 
lacyjny. ga 
Zapowiedziany poselski wniosek anly B 
w sprawie rewizji umowy mias ostanie 
wemi właścicielami elektrowni kiej pra” 
wniesiony do laski marszałkowi iiy, SE 
wdojpodobnie w przyszłym tygo mJ 
Posłowie wskażą we wnioski a do 
nietylko na kulisy, w jaien. 
skutku umowa, ale zapew Py 

również tajemnice bi'ansu ele trowal 
rok ubiegły, 


50 akademików , | 
pracuje na terenie elektrow JĄ 
Na terenie elektrowni pracuje * 

nie około 50 osób, 

Większa ich część — to 
, którzy otrzymują 5 
SRK W E 50 złotych dziennie Mocy 
Ponieważ personel c Sa „o 180 lu 
zatem Ue w. 
sA ME TE liczebnef | * BB 
W politechnice warszawskiej P. tów 
ski wywiesił apel, wzywający Stud gę 
do zapisywania się w kadry ł agoi | 
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za wymienionem powyżej wy” 
niem, P 
Zarząd elektrowni 
liczy się e | 

z możliwością polubown 7 j 
zlikwidowania zatārg™ 


P. inż. Tołłoczko udzielił SĄ de 
strejku następujących wyjaśnie!* 


Przedewszystkiem stwierdza. jez 


4 
r 
w) 


$ 
UP 
czynić. f 


s d {f 

W stosunku do strejkujących y | i 
ograniczył się jedynie do NARC 3 
publicznego wezwania do SBI dn 


twa do pracy. 


M 
; Gota 

Pomimo, że biura są, nieczy ośly 
proc. pracowników biurowyc” nocuic?® 
się do pracy; użyto ich jako PO! 


wlając maszyny w zupełny”! nie 


dotychczas 


żadnych uszkodzeń 
stwierdzono. 


woli $. 

Szereg organizacji społecznyci oka” 
zgłasza swych techników w Ce ou ANR 
nia zarządowi elektrowni pomo rze A 
Jak się okazuje, pomoc tę Z 8 
trowni odrzucił. n no” 


Że y N 
Zarząd elektrowni stwierdza: ireki | y 
wych pracowników na mie szować kak E 
jących nię zamierza anga o wolne „MADA 
wciędu na, możliwość dobro” ft 
zlikwidowania zatargu. a 
Tylko przykra ostateczność Mpcf| 
by szukać nowych pracown ta BT Si 
to w bardzo małej ilości, KA. sił r 
czas w elektrówni był i pa okich f | À 
sumę | 08 
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cowniczych, co przy doś 
sjach, stanowiło poważną 
datkach. 


. . 0” E) 
Porozumienie sowieck* 


p e A 
amerykańskie. AA 
Londyn, 10 istop Ri E 
Agencja Wschodnia. kot. j 
Donoszą tutaj z Noweg? Jk 
rząd Stanów Zjednoczonych gi so 
politykę w odniesieniu do R KS 
kiej, czna “ A yi j 
Sowiecka komisja techni cj d0 S 
mała już zezwolenie nae A 
nów Zjednoczonych, celem b 
mówień na towary amerykański pon 
sji, W zwięzku z tem pł 7 z 
ch Nowego Jorku noszą tyż” 
NA £ sowieckiej d $ 


udzielenia Rosji 7 
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Studenci sowieccy, jak NC A 
go samego źródła, otrzymali P gów gi 
djowania w uniwersytetach | gal 
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1 Ne aozet do prawdy? 
| Bojąc, kamienia filozoficznego śred- 
p ety, ani też do racji bytu naszego 
| lęk dotrzęć do prawdy, zamknię 
|| s lub zgu człowieka? Jak go przeko- 
tnega zmusić, by w imię dobra społe- 
| mówi prawdę į tylko prawdę? 
4 me Fa iż w naszych zakłamanych po 
| bodoy Y czasach myśl sama o czemś 
1 2 iest błędnem marzeniem, l 
l Menin wee okłamywanie siebie i o- 
lwin, " szerzenie nieprawdy w małem 
bany, Wynaturzenie mowy ku ce- 
Śmiem ak i aa wyr i peie 
| lg, naa, wydaje się czemó  śmiesz- 
le, Ostu nieprawdziwem i niepożą- 
1508 doszło już do zenitu — 
NOS omni 1 mydani, żaka. 
| Rie S tak głęboko į statecznie, iż wre 
À 5 tama rzeczywistość stała się kłam 


|| SQ 


T 
flige Sień, każda godzina niesie 
| Hd wo wszechwładnego panowania 


| Na myta zai człowieka do mó- 
NY | 
wa 


| łba ga wynalezione przez prot. 
_ blygre W Serum prawdy, które jest 
MR: Ra palaminy, 

X ek żastrzyknięto “na -próbę 


om, którzy pod jego wpły- 
60 9 tę Jal sędziemu śledczemu wszy- 
| naw Mu  chodziło:a nawet i to, o 
F sdi, "et nie podejrzewał, 
dy ut środek mechaniczny na wy 

j Śodej, duzzy ludzkiej prawdy, 
| Mita i Pachnący coprawda średnio- 
j., lżony nieco do jego sposo» 


| mę A 
t pog by ania z oskarżonych zeznań 


ga 1 tortur, 
boy ego. nie chciała wprowadzić 
Kąt arsenału dochodzeń Temis w 
| ralny prokurator Kanady 
At, W odpowiedzi na propozycję 
die iza glosy prasy, iż organy 
m W Da nie będą się uciekać do 
A didle, go środka niegodnego, je- 


słusznie, Í 

Wa „MY sobie cob kutk 
Woko y za skutki wy 
los Okresie zakłamania podstępne 
24, 7% € serum prawdy,,, 

ali więcający się obronie inte- 
OW Kay ode na trybunę, Macza 


P : 7 ' 
Bątdne dop 


Światu groz 
|Wynaleziono specjalne 


| spoleczęństwa cywilizowa- |S 


Stałoby się wręcz niemożliwym do 
zniesienia koszmarem. Serum prawdy 
rozsadziłoby wszystkie wiązy społeczne, 
uniemożliwiłoby pożycie towarzyskie, 
rodzinne, społeczne,,, 

Im większą byłaby doza kłamstwa, 
stopień zakłamania w społeczeństwie, 
tem gwałtowniejszą i silniejszą byłaby 
reakcja spowodowana przez zastrzyki se 
rum prawdy, 

Istotnie., serum prawdy nie nadaje 


LIKA ---- 


się do stosowania w naszem społeczeń- 
stwie, ; 

Pewna doza kłamstwa jest zawsze 
potrzebna i pożyteczna, Nie należy tylko 
przesadzać i wykraczać poza ramy do- 
puszczalności i wreszcie skuteczności: 
Nadmiar kłamstw sam siebie zabija, 

Prawda, bez której jednak obyć się 
nie można, musi dojść z powrotem do 
swego stanowiska, Droga wiodąca ku niej 
bez pomocy serum prawdy jest nieco 
KEINER 


i nowe niebezpieczeństwo. 
serum, zastrzyk którego zmusza do mówienia prawdy. 


dłuższa i uciążliwsza, ale zato pewniej- 
sza i bardziej godna spółczesnego czło* 
wieka, Tylko drogą samopomocy i prze- 
możenia pociągu do zakłamywania się 
można zredukować rozmiary zła j nawra 
cać stopniowo na pewną ścieżkę prawdy 

Prawdy ludzkiej, a więc nie idealney, 
ale takiej, w której można żyć, nie nara- 
żając się na zatrucie i uduszenie, 

W, P, 


` Uroczystość socjalistyczna we Francji. 


iQ: 


110,000 członków=110 deputowanych 


dziestoletniej działalności francuskiej 


oto wynik dwu 


(Specjalna 


Paryż, w listopadzie. 


W sobotę 31 października socjalizm 
francuski obchodził wielkie święto, 

W dniu tym odbył się uroczysty 
bankiet, urządzony przez francuską 
partię socjalistyczną S. F. 1. O. z oka- 
zji dwudziestej rocznicy założenia 
stronnictwa oraz w celu uczczenia roz- 


rostu jego sił, które dochodzą dziś do 


110 tysięcy zarejestrowanych  człon- 
ków. 


Bankiet ten zgromadził z nórą 
siąc osób. 
Zajęto miejsca przy kilkunastu dłu 


ty- 


i napojami wszelkiego rodzaju.. Na po 
djum ustawiono t. zw. stół. honorowy. 
za którym zasiadł Leon Blum, Paweł 
Faure, członkowie komitetu wykonaw= 
czego in corpore oraz delegaci Il miie- 
dzynarodówki. - 
Podczas deseru rozpoczęły się dłu- 
go I niecierpliwie oczekiwane mowy. 
Pierwszy zabrał głos Bracke, przed 


stawiciel francuskiej partji socialistycz 


nej w międzynarodówce, witająć w jej 
imieniu zgromadzone rzecze. 

'Nastepnie przemawiał holender Viie 
gen, zwracając powszechną uwagę 
swoją idealnie czystą francuszczyzną, 
I belg De Brouckere, który trafnie scha 
rakteryzował nlezmierne trudności do- 
by obecnej, twierdząc, że żyjemy w 
czasach, gdy stary świat nie może jesz 
cze umrzeć, a nowy nie może się jesze 
cze urodzić, Szał: 

Po delegatach zagranicznych przy- 
chodzi kolej na socjalistów francuskich. 
Listę tch otwiera znany dyplomata 
i mąż stanu a zarazem jeden z najzna- 
komitszych adwokatów palestry parys 
kiej Paul - Boncour, ` 

Człowiek ten, niedawno, na  sócja- 
lizm nawrócony, stanowi dzisiaj kwiat 
i chlubę francuskiej partii socjalisty- 
cznej i cieszy sle wielką sympatją w 
szeregach proletariatu, pomimo swych 
oportunistvcznych, lecz zato serdecz- 
nie szczerych nrzekonań. 

Piękna głowa Paul - Boncour'a zwra 
ca na siebie ogólną uwagę w długin: 
szeregu zasiadających za stołem hono- 
rowych socjalistów. 

Klasyczne regularne rysy, natch- 


nione spojrzenie, łagodny, dziwnie dos 


jego obrony jeśli otrzy- |brotliwy wyraz twarzy, piękna i bujna, 


dy, 30 € ministra skarbu., Koledzy, nie 
Ran A głowy głupstwami,,, je 


Ra a, Ay 
NON 4 są mandaty wybor- 
A iiag zaš wrogiem naszym — 


g ke ik, ni » 

i lintasty plereslnie, nieprawdaż? i 
Maya lelogć og, moglaby wyglądać 
ty, Wwy ladana przez soczewkę 
Ra ołanej dawką skupalami- 


"RB Wtedy wyglądało życie na- 


srebrno - biała czupryna siwiejących 
włosów i maleńkie delikatne dłonie — 
oto w kilku słowach postać człowieka, 
który na zeromadzenłiu Ligi narodów 
1924 ; 1925 r. spotkał się z entuzjasty- 
cznem przyjęciem ze strony przedsta- 
wicteli wszystkich państw świata. . 
Paul - Boncour jest bowiem od pół- 


tora roku reprezentantem Francji w 


Lidze narodów. gdzie z niezwykłą mo- 
cą i siłą przekonywującą propaguje 
idee pokojn. arbitrażu I rozbrołenia. 
Paul - Boncour mówi o porozumie- 
niu, osiąznigtęm na konferencji w Lo- 


gich stołach, suto zastawionych jad 


partji socjalistycznej. 


służba korespondencyjna Il. Republiki). 


carno i stwierdza, że drogę do tego po- 
rozumienia utorowała klasa robotnicza 
swoją nieustanną i niezmordowaną wal 
ką o pokój między narodami. 

A następnie wśród idealnej ciszy za- 
biera głos sam Leon Blum, znakomity 
leader francuskiej partji socjalistycznej. 

Zgromadzenie zamienia się w słuch. 


Albowiem każdy rozumie, że gdy Blum |8 


mówi — to partja mówi... 

Szczupły, lecz bardzo wysoki i bar- 
czysty, pięćdziesięcioletni mężczyzna 
z dużemi wąsami, z gładko zaczesanemi 
włosami i z oczami, przenikliwie po- 
przez szkła binokli patrzącemi — to jest 
ten słynny Blum, o którym tyle się dziś 
mówi i pisze w Paryżu, we Francji I za- 
granicą. É 

W przemówieniu swojem Blum po- 
rusza najbardziej palące zagadnienia 
Francji współczesnej: kryzys finansowy 

'Rozprawiając się ostro z polityką u- 
partego i chorobliwie ambitnego senato- 
ra Caillaux'a, stwierdza, że jedynym spo 
sobem skutecznej sanacji jest podatek 
majątkowy, o 

Mówiąc o potędze I rozroście francu- 
skiej partji socjalistycznej, Blum zazna- 
cza, że zdaniem jego, socialiści zasłużyli 
sobie ną to: 1) odwagą, 2) wiernością 
WZKARARE głoszonych przez siebie ża- 
sad, 
Blum — to mówca poważny, na- 
tchniony i sentymentalny. 

Przemawia z t. zw. łezką w głosie. 
Pod względem treści, mowy Bluma są 
piękne, głębokie i bogate, ale pod wzglę- 
dem formy dużo im brakuje. 

Blum nie poslada tego potężnego or- 
ganu mowy, jaki cechuje prawdziwie 
wielkich mówców. Nie posiada też wła- 
ściwego mówcom francuskim tempera- 
mentu. Dlatego powiedziałbym, że Blum 
mie jest mówcą efektownym i pod tym 
względem ustępuje na drugi plan w po- 
równaniu z niejednym działaczem fran- 
cuskiej partji socjalistycznej, która ma 
sporo znakomitych mówców. 


Na zakończenie zabiera głos eneral- 
ny sekretarz stronnictwa Paweł Faure. 
Drobny, mały | szczupły, stosunkowo 
młody, niezmiernie żywy i ruchliwy, 
z krótko przystrzyżonym wąsikiem i ma 


łą śpiczastą bródką, Paweł Faure przy» 


pomina trochę Mefistofelesa i sprawła 
wrażenie człowieka bardzo energiczne- 


0. 
Pawe’ Faure reprezentuje lewe skrzy 
dło socjalizmu francuskiego. 

Jego to dziełem jest przeforsowanie 
na radzie naczelnej stronnictwa uchwa= 
ły o odmówieniu a priori zaufanią no- 
wemu rządowi Painlevego. 

Jako wnioskodawca i główny pros 
motor tej uchwały Paweł Fauce zabrał 
głos z ramienia socjalistów podczas dy= 
skusji w parlamencie nad deklaracją no» 
wego gabinetu. Faure gwałtownie zaatą 
kował Painięvego I niemiłosiernie roz- 


prawił się z jego polityką- kolonjalną, ` 


smagając rząd biczem zjadliwej ironii ł 
piętnując dwulicowość ludzi, którzy w 
Locarno dekłamują o pokoju, a w Ma» 
rokko I w Syrji zawzięcie wojują... 

Wróćmy jednak do bankietu. 

W przemówieniu swem na bankiecie 
Faure odczytuje t. zw. Komunikat Zwy* 
cięstwa (Bulletin de la Victoice), stwier= 
dzając, że siła socjalizmu francuskiego 
rośnie z niczem nie powstrzymanym im» 
petem. 

7 110 tysięcy zapisanych w partiji człon 

Ww; 
600 merów, a ponadto zawojowane ma* 
gistraty prawie wszystkich dużych 
miast kraju. 

Oto bilans dwudziestoletniej działal- 
nong! francuskiej partji socjalistycznej, 


miało można powiedzieć, że dziś 


socjalizm francuski stanowi 
rzędny czynnik 
kraju. 
Doszło bowiem do tego, że: 
„trudno jest dzisiaj rządzić Francją 
bez socjalistów, a niepodobieństwem 
byłoby rządzić nią wbrew da wz 


pierwszo- 
w życiu politycznem 


Zbrodnie ludzi- zwierząt 


Robotnik niemiecki zamordował swą żonę, która od- 


kryła miłość jego 


c Berlin, 9 listopada. 

Dzisiejszej nocy w północnej części 
Berlina 53-letni robotnik zamordował 
swą 46-letnią żonę 10-ma  pchnięciami 
nożem w twarz i szyję, podczas gdy 
zmożona pracą kobieta udała się na spo- 
czynęk. 

Morderca od 10 lat utrzymywał ze 
swą córką, dziś 19-letnią dziewczyną 
lekkiego prowadzenia się, kązirodczy 
pot] w; i 4 

"Matka /szy straszną prawdę 
dopiero radd kil dniami starała się te 


ku własnej córce. 


mu zapobiec i ściągnęłą tem na siebię 
nienawiść zwyrodniałego małżonka, — 
Morderca oddał się sam w ręce policji. 
Berlin, 9 listopada, 

W Garden pod Kil robotnik Joenhnk 
dokonał strasznego aktu zemsty na ro- 
dzinie Brąndesów za usunięcie go z mie- 
szkania; zastrzelił swą gospodynię, 22- 
letniego syna i obie córki, oraz T0-letnia 
dziewczynkę. Po dokonaniu zbrodni po- 
pełnił samobójstwo wystrzałem z rewol 


weru, którym pozbawił życia swe ofia- | 


ry. 


110 deputowanych i senatorów, 


a 7 


e. m „ILUSTROWANA 


PUBLIKA* 


" P. Grabski rządzi Katastrofalnie! | 


Tak twierdzą przedstawiciele stronnictw włościańskich | 
posłowie Wyrzykowski i Gruszka. i 


Awantury enpechowców w Sejmie.—Maniiestacja p. Grabskiego.- Rząd stracił bezpowrotnie skarby -g 
l zaufania, jakie posiadał. 


Prawica obali gabinet po otrzymaniu pożyczki zagranicznej |P 


(Specjalna służba parlamentarna Il. Republiki.) 


strofa już jest. Mowa ta wypadła najcie- 
kawiej I vajbłyskotliwiej, 

Poseł Wyrzykowski nie zaniedbał ani 
jednego efektu, nie zapomniał przyto- 
czyć, ani jednego argumentu, aby do- 
wieść prawdy swych wywodów, 


Przytaczamy tutaj najbardziej charak 


Na tlenum seimu. 

Sprawoteiwcza  poslamobiatny 
Rarublózi* |.) tels$omuje: 

wcenrejsze posiedzenie sejmu rozpo- 
częło się dla odmiany awanturą, wywo- 
lanq niscfornym zachowaniem się enpe- 
chowców, którzy po niedzielnym niefor- : 
tunnym występie przed c kiem war- |terystyczne ustępy tego przemówienia, 
szawskim obandażowani i oblepieni pla- które jeszcze raz podkreślają anormal- 
strami głośno domagali się sprawiedli- | POŚĆ stosunków w jakich — dzięki obec 
wości praworządności i ochrony wolno- | "Eu rządowi — żyjemy, 
ści obywatelskiej, Za motto do swego przemówienia 

— Komu to o tem mówić? Rezultat— | Poseł Wyrzykowski wziął słowa Lin- 
przywołanie kilku enpechowców do po-|COlna, „że można robić durniów z pew- 
rządku z zapisaniem do protokułu i wy-| "ych ludzi zawsze, ze wszystkich cza- 
dalenie awanturującego się posła Ballina | Sem, lecz robić durniów ze wszystkich i 
na jedno posiedzenie, zawsze nie można”. 

Następnie potoczyła się spokojnie rze Gdyby p. Grabski o tej mądrej mak- 
czowa dyskusja nad ustawami sanacyjne | symie wiedział, nigdy nie przedkładałby 
mi, seimowi obecnych ustaw. 

Pierwszy na trybunie 
Gruszka (Piast), ZMARNOWANY WYSIŁEK NARO- 

Gdy tylko mówca ten pojawił się na DOWY, 
podniesieniu premjer Grabski opuścił ła- 
wy rządowe į wyszedł na salę obrad, 

Ta manifestacyjna nieobecność szefa 
rządu trwała przez czas przemówień opo 
zycyjnych ji dopiero w czasie mowy p. 

oraczewskiego premjer ownie zja- 
wił się na swym miejscu, To zachowanie 
się p. Grabskiego scharakteryzował pe- 
wien wybitny piastowiec w ten sposób: 
Tak zachowywać się można w jakimś ko 
mitecie, gdzie s padn: nad kwiatkiem, 
uje na posiedzeniu parlamentu, 

Wracając do przemówień: poselskich 
podkreślić należy, że ton ich nawet w 
przemówieniach, popierających rząd był 
niezwykle minorowy i poseł Moraczew- 
ski, popierając ustawę niecierpliwie zda- 
ie się pytać, : 

— A co później? 

Poseł Gruszka odrazu zaczął od meri 
tum sprawy, poddając ostrej krytyce dzia 
łałność gabinetu, 

„Piast przez usta p, Gruszki jeszcze 
raz podkreśli; swe Opozycyjne stańo- 
wisko, Rządy p, Grabskiego—wołał mów 
ca — grożą państwu katastrofą, 

KATASTROFA JUŻ JESTI 

O wiele dalej w swych wywodach po 
szedł Wyrzykowski (,„Wyzwole- 
nie"), ktery mewit bez ogródek, że kata 


„il. 


stanął poseł 


P. Grabski chce zaufanie, tymczasem 
zmarnował cały wysiłek narodowy w 
ciągu 15 miesięcy. Nasz bilans handlo- 
wy od 1 lipca 1924 do 1 października 
1925 r. wykazuje saldo ujemne w kwo- 
cie 646 miljonów. Rezultatem tego jest 
skurczenie się zapasu złota w Banku 
Polskim ze 112 milionów do 80 milionów 
Całą politykę rządu p. Grabskiego ce- 
chuje brak wszelkiej przezorności i pro- 
gramu. ; 

Następnie mówca przytoczył ustęp z 
dzieła profesora Treitschkiego: „Osioł, 
|który zakrada się do ogrodu z pewno- 
ścią przypuszcza, że ogrodnik  sadził 
ACE warzywa tylko dla niego (dla 
osta)“. 


HULANKA PO PANSTWOWYM 
OGRODZIE, 


Jak nazwać rząd, który hula po pań- 
SNOW ogrodzie i niszczy gospodar- 
stwo. 

— Czy jest on dobrym ogrodnikiem 
czy też ... złym? 

W końcu mówca porównał rząd p. 
Grabskiego do owego złego ogrodnika I 
przeprowadził analizę ustawy, odmawia 
jąc p. Grabskiemu głosu swego stronnic 
twa dla przedłożeń rządowych, które po 


stów 4 nienaturalistów; dramaty i książ- 
ki na ten temat ułożone w stos sięgnęły- 
by zapewne wieży kiej.., 

rony jerzoze TE oee na seene 
tych apostołów wdy, którzy w obli- 
czu note zeaniiai: wonda jak ie- 
szne pajacyki? Przebrzmiały owe dyspu- 
ty o konieczności dezynfekcji społeczeń- 
stwa zapomocą zbawiennej odtrutki: Pra 
wdy. Dramaturdzy ten temat zarzucili, a 
Szaniawski swemi frazesami go nie 
wskrzesi, Dzisiejsza scena musi prezen- 
tować utwory, które są odzwierciedle- 
niem współczesnej duszy, „dawni CT) 
dawne czasy, lub dawne hasła o tyle ty 
ko mogą mieścić się w ramach ego 
teatru, o ile owiane są tchnieniem wiel- 
kiej sztuki, albo przynajmniej dają reży- 
serowi pole do wielkiego popisu, 

Dlatego rację bytu ma nawet „Mada- 
me Sans Gene" starego Sardou, bo Te- 
atr Polsk i wyposażył tę komedję we 
wspaniałą wystawę; chyba sam Napole- 
on nie posiadał takiego apartamentu, jak 
ten, który widzimy w II į III akcie, a za- 
pewne siostry cesarza, damy dworu, dyg- 
nitarze piękniejszych strojów nie. nosili. 
Reżyserja, wystawa i niezrównana øra 
Przybyłko-Potockiej i Stanisławskiego 
(mimo słabej obsady niektórych epizody- 
cznych ról) może uzasadnić nietylko 
wznowienie tego rekwizytu, wydobyte- 
£ z lamusa teatralnego, ale i fakt, że 

zyfman komedją tą zdobywa u publicz- 
ności rekordowe powodzenie, 

Ale „żeglarz“ przetrawia dawno i 
gruntowniej przetrawione hasła, a z wy- 
jątkiem świetnej galerii „typków” chodzą 
manekiny po scenie, albo stoją, jak się to 


Premjera w Teatrze 


Narodowym. 
„Żeglarz“, komedja w 3 akt, 
Szaniawskiego. 


Teatr Narodowy popiera żywo twór- 
czość rodzimą. o niejako pierwszy 
punkt programu, jaki sobie teatr ten wy- 
tyczył, Zamierzenie to i słuszne i zaszczy 
tne, 

Jeśli są równowartościowe sztuki 
swojskie i zagraniczne winna scena pol- 
ska wystawiać utwór polski, 

Zagranica niewiele, bardzo niewiele 
posiada sztuk tej miary co „Uciekła mi 
przepióreczika”, grana w Teatrze Narodo 
wym albo ‚Lampka oliwna' Zegadłowicza 
która ma być najbliższą premjerą tego 
Teatru, j 

Teatr Narodowy nie może jednak 
stać się sceną eksperymentalńą, Nie moż 
na tam przyjmować sztuk jedynie dlate- 
go, że je pisał dramaturg polski, X 

Szaniawski ma talencik, umie po rit- 
tnerowsku marzyć, potrafi szczerze przej 
mować się niedolą naszego bytowania, 
ale we wszystkich sztukach prześladuje 
$o jedna i tasama manja: wytacza ostat- 
nią kroplę krwi z swych bohaterów i tak 
spreparowanych puszcza na scenę, Jego 

stacie Rona są tem, czem byłaby 

udzkość. bez Prometeusza. Brak im og- 
nia, duszy, tchnienia istot żywych, 

W najwyższym stopniu objawia się to 
w „Żeglarzu'”, tej satyrze na fałsz, kłam- 
stwo, obłudę, legendę, słowem na te 
wszystkie bolączki społeczne, z któremi 
się rozprawiały całe bataljony naturali- 


seł Wyrzykowski trafnie scharaktery= 
zował, jako ustawy pseudo-sanacyine. 

Przemówienie to, jak zarówno prze- 
mówienia posła Gruszki cechowała istot 
na troska o nasze jutro państwa. +» 

Podkreślił to też poseł Wyrzykow- 
ski, zastrzegając się na wstępie swej 
mowy, że nie występuje, jako reprezen- 
tat danego klubu, lecz jako obywatel, 
którego boli to, co się obecnie w pań- 
stwie dzieje. 

Podkreślić jeszcze należy zabawny 
incydent, jaki się w czasie mowy p. Wy 
rzykowskiego wydarzył. ` 

Mianowicie w czasie jego przemó- 
wienia do ministra Klarnera, który sit- 
dział na ławach rządowych, podszedł 
minister robót publicznych p. Rybczyń- 
ski i stojąc tyłem do trybuny sejmowej, 
rozpoczął jakąś konferencję. Pogadankę 
tę przerwał poseł Wyrzykowski, wska- 
zując na obu ministrów. 

„Tak rząd demonstruje“. 

Głos na sali: 

— Rząd pokazał właściwe oblicze. 


W kuluarach i w bufecie. 


Sprawozdawca parlamentarny „Il. 
Republiki“ (L) telefonuje: 

Od wczesnego przedobiedzia zapełni 
ły się kuluary przybyłymi posłami na 
plenum posiedzenia popołudniowego. 

Jeszcze więcej jednak jak w całym 
kraju wśród posłów panuje pewnego ro 
dzaju beznadziejność | niezaradność. 


CO BĘDZIE DALEJ? 
Jedni drugich bez względu na zabar 


wienie polityczne zapytują co będzie 
dałej? 

Jak się niektórzy posłowie wyrażają 
rząd bezpowrotnie stracił skarby zaufa- 
nia, jakie posładał. 


KTO ODROBI DOTYCHCZASOWE 
BŁĘDY? 


Dziś czy później trudno będzie od- 
robić te wszystkie błędy, które przez 
zaślepienie rząd p. Grabskiego popełnił. 


biednej p, Lindorfównie zdarzyło, Przez 
połowę aktu tkwi wraz z bratem na sce 
nie niewiadomo w jakim celu. Jeden był 
chyba cel: żeby publiczność przygląda- 
ła się ładnej buzi p. Lindorfówny, ale to 
pewnie nie było intencją autora, 

Największem niedomaganiem jest 
sam konflikt, W jakiemś mieście przygo 
towują narodową uroczystość (wystawę, 
odsłonięcia pomnika itd.) z okazji 50 let- 
Na rocznicy śmierci jakiegoś kapitana 

uta o 


Rektor napisał grube dzieło, ale nie 
posiadając, prócz autogramu kapitana, 
żadnych wiadomości, łże zapamiętale i 
łgarstwami tom cały wypełnia, szcze- 
gólnie wzruszająco opisuje śmierć żegla 
tza. 

Właśnie w ovj czasie, po półtora- 
rocznej nieobecności przybywa do mia- 
sta jakiś młokos, Właśnie widzi okazałą 
książkę rektora i właśnie napotyka ta- 
kie ustępy, z któremi replikuje długim 
stekiem świetnie wyuczonych argumen- 
tów. 

I on bowiem badał życie kapitana Nu- 
ta, i właśnie spotkał towarzysza tego że- 
ślarza, starego marynarza,,. 

Same przypadki;  najpikantniejszym 
przypadkiem jest jednak to, że kapitan 
nie umarł przed 50-ciu laty, we własnej 
osobie odwiedza młokosa Jana; okazuje 
się, że jest jego... „dziadkiem“. Zaklina 
„apostoła prawdy”, by nie wydawał ksią 
Żki o „kapitanie Nucie'”, bo lepiej legen- 
dę utrzymać, 

Ale młodzieniec na wszystkie war- 
junty zapewnia, że on kocha prawdę. 


Nastrój opozycyjny nie stracił kd. 
le i nawet rozpoczynają przebąkow? A | s 
pewnych kombinacjach gabinets ; 
które jednak pozostają w dalszym” I i 
gu w sferze plotek. 6 "5 

Nie będziemy też powtarzać tyeh | 1 
wolnych kombinacii politycznyć!* jeni? 1 A 
przy każdym stole bufetowyt RZ | h 
ją się djamentralnie wykluczają isk: A 
jemnie w doborze różnych 147 owie 

Kluby gadają, by coś tylko P rzeź 
dzieć. Nikt na serjo lansowan uf 4 
kluby pogłosek nie bierze. 


PRAWICA CZEKA NA PIENIADZE 


że 

Najbliższą prawdą jest we zał 
prawica tak długo popierać bedž s on 
Di Grahioen "akt: nie "zy5 dy 
środków finansowych zagranica: pri” 
tylko środki te nadejdą wówcze? zadi | 
tożą rękę do obalenia obecnego || 


PRAKTYKI p, ST. GRABSKIEGO 4 


Najbardziej ruchliwości W kle low 
własnej polityki, wykazuje „KOO rawie 
skie” „które dziś obradowało W czące! 
paszportów zagranicznych %4 io cję, 
się młodzieży. Mianowicie ok Ri dziw 
że w min, oświaty dzieją Się pea mto 
ne praktyki gdy chodzi o ulgi 
dzieży żydowskiej. 

Oczywiście, że praktyki: 
napiętnowane. i koło ŻY” 

Jutro w środę zbiera Się "mS 
dowskie“ aby zająć się problem i 
nym. Chodzi tutaj mianowicie ; 
p. Stanisława Grabskiego: wady YË 
jący do szkół niepolskich wyk 
zyku polskim historji pows niej 
ografji. Wszystkie kluby MO wkote | 
we wypowiedziały się już P i 
mu okólnikowi, obecnie 743 » „ję tel 
dowskie* nąradzi się czy w A zośęlo w 
przystąpić do ogólno mniej 
akcji. . 
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ej się śp J 
więcej niż swą narzeczona, Kr wiat |. 
szy do Alabu, a on musi wprzód S 
moralnić ; ź 

Podczas odsłonięcia pomnika wd, 
Jan z „młodymi” rzucić a h. 80 MI 
zmiażdżyć nią kłamstwo "og Kłamst” | 
ostatniej chwili brakło mu 
króluje. 


Całą sztuka zszyta 
brak jej nietylko pośł 


len amns. pot 
kolwiek prawdy p sztucza% 0 
stko w niej przypa t ja AN 
ładu i składu, j PRS 


Kapitana Nuta (Pawła rał Z fe 
ka, łem iaka] awanturnik sle 
AA y 

renkiel, ' 

Pocieszne, zabawne, śmie 
ły NY Boo "Chmielits iin że. 
szowego sz ' A 
liński), Mroził chłodem. ej w gowa | 
Skarzyński, a młody, „naturalny: yi m | 

eczn | 


roli Jana był tak n! ie of” 
wny, a czasem niedorze” jpo amy 4 
że tylko prowincjonalna, Al kreacja m; A 
a scena mogłaby sie ae i 
wolić s 
k Ą bardzo dał 

Dekoracje Drabika owiad? wa 

Z młodzieńczym zapałem oig wysta 


„Fausta”, Najgłębszy te czynem "ate 
stem, Kamińskim pr nia (nie piegi 


pe 
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Wobec olbrzymiej ilości zalegających spr 
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„ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 


(2l-szy dzień rozpraw). 
aw sąd pragnąłby zakończyć proces Steigera do 24 listopada. 


ERA 


Su. 5. 


—u"——n 


Wczoraj niemiecki min. spr. zagranicznych wręczył posłowi polskiemu 
w Berlinie akta Olszańskiego., 


| "Św, 10 listopad a, 
Dzisiejsze rozpraw 
mo. 
glosi Wstępie rozpraw. przewodniczący 
wyga uchwałę trybunału w sprawie 
Niosk, ów obu stron, | 
| b zeczoznawcy.. 
| neda powołani. 
E buna przyjął: wniosek 
| j przyjął wniosek obrony i 
| 
1 


Wił przesłuchać świadka Izę Or- 

oj pozatem postanowił powołać po 

4 kopi. adka Marję. Pasternakównę i 

a í tować ją z inspektorem Sawic- 

|| ba; Przebieg i treść przesłuchania jej 
4 


| Aten? - Sawickiego `i podkomisarza 


i 

| kij nat odmówił przesłuchania re- 
th k „Maniluka j odczytania odnośnych 

f Św „Słowa Polskiego". 

| rogu ODRZUCONO WNIOSEK 
NUDKĘSNIE W CHARAKTERZE 
OZNA POSŁÓW : DR, REICHA, 

lege (PNA I BROMBERGA na oko- 

Myy ye teiger wobec nich nie przy- 

S aa zamachu, 

tą sp, Łukomskiego z podkomisa- 
Wizypychenkem. i Francosowej z insp. 


A Na i y i 
i OBiasj trybunał tanowił „ 
NN do wniosku stała i POWO. 
NOM CZOZNAWCÓW Z ZAKRESU 
nitka ge. Lucjana Braka i majora 
R wyj raffa, obu z Warszawy, którzy 
Riu dać orzeczenie co do rzuconej w 
UA O Ub. bomby, i 
Atz Zdawcy powołani zostają z 
Wowk iY dla. tego, iż na Z RACK 
Mied ; 4, politechnice brak jest: odpo 
rez k Wykwalifikowanych sił. 
Mani oni s ekebny został świadek 
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Marka fabryczna.. 
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ea. 
k E H i i S-ka- Piotrkowska 53, 
E K Pie Andrzeja 1. 
í painat Rzgowska 7. 
ISi k Piotrkowska 124, 


Piotrkowska 165, 


anym 


ję *UCOno także wniosek o konfron-| * 
z insp e wniosek o koniron 


"NIE NARAZAJCIE NA SZWANK 
= BILANSU HANDLOWEGO!!! 


DR proc WY ZAZNA 


„ EPEGE uw 


są NAJTRWALSZE. 


__ „PEPEGE" 


sportowe obuwie jest najpraktyczniejsze 


PPEPEGE PUS PEWNY MHONT T.N. warudziądzu 


FIRM W M. ŁODZI, KTÓRE ZOBOWIĄZAŁY SIĘ PROWADZIĆ OBUWIE GUMOWE 
TYLKO WYROBU KRAJOWEGO 


obuchem zeznań Świadków rozlatuje się akt oskarżenia. 


Specjalna służba telefoniczna i telegraficzna „Il. Republiki“ 


y rozpocz sę o|POodsunięte zez- 


„4 W krytycznym dniu stał się o godzi- 
nie 2 i pół obok kawiarni „De la Paix" 
*Rzutu bomby nie widział, Widział tyl 
ko dym, Świadek myślał, że bomba spa- 
dła z balkonu, 
"NA SKUTEK JEDNAK WYJAŚNIEŃ 
P, PIOTROWSKIEGO PODAŁ ŚWIA- 


DEK DO PROTOKÓŁU ŻE BOMBA |U 


RZUCONA BYŁA Z ULICY, Kto rzucił 
— nie wie, 
Prokurator: Właśnie, że obok pana 


miał ktoś wołać, że to „ten w jasnym 
płaszczu”, Odczytam u pańżkia ze- 
znanie ze śledztwa; „Usłyszałem obok 


siebie głos: „Ten pan w jasnym płaszczu 
rzucił". 

Świadek: TO ZDANIE MI W ŚLEDZ 
TWIE PODSUNIĘTO, Nie wiem, czy 
pan Rudka, czy pan Piotrowski, 

Na przedstawienie jednego z tych pa 
nów, świadek zgodził się na wszystko, co 
Piotrowski napisał, | 

Przewodniczący: W śledztwie pan ze 
znał, 7e Ryza pan głos, iż „ten w ja- 

cie”, 
Świadek; Tego nie powiedziałem, 
Prokurator: Widocznie było nieporo- 
zumienie, | | 


Steiger jest kon- 
serwatystą. 


Świadek Bernard Ulrich, zaprzysiężo 
ny, absolwent praw, kolega Steigera, zna 
go od roku 1920 z „Makabi“, której rów- 
nież jest członkiem, Przedtem STYKAŁ 
SIĘ ZE STEIGEREM WE WIEDNIU, 
GDZIE SIĘ RAZEM UCZYLI, 

Zeznanie świadka dotyczyło poglą- 
dów itycznych  Steigera. Świadelc 
stwierdza, że STEIGER, TO CZŁOWIEK 

ZAPATRYWAŃ KONSERWATYW 
NYCH, był zrównoważony j ogólnie ce- 


WYRÓŻNIAJĄ SIĘ 
ELEGANCJĄ :: 


K Manda Piotrkowska 127. 
H. Szejnfinkel » 44, 
Sz. Sztarkman d 5 39, 
B-cia P. i M, Schwalbe Š 85, 
Jakób Windmam Ę 35. 


EA 


mi | piec, 


j| WIDZIAŁ 
|OD MIEJSCA ZAMACHU OSOBNI. 


g|durze posterunkowego policji. 

Ań|szybko uciekali 

f| Świadkowi z oczu. 
świadka, że PUBLICZNOŚĆ PO ZA- 

"| MACHU CHWILĘ JESZCZE STAŁA, A 

1| CI DWAJ UCIEKALI. 


Ą|sklepu przy ul. Hetmańskiej. 
j|sklepu, gdy przejeżdżał 


niony, Steiger nigdy o komuniźmie nie, je (pokazuje na tył głowy, a na sali wy- 


mówił, natomiast był religijny i wygła- 
szał często referaty sjonistyczne, 

Na pytanie dr. Landaua świadek 
stwierdza, że jeszcze 15 sierpnia 1924 r. 
przy spotkaniu Steigera zauwążył u nie- 
go binokle, podczas gdy w dniu kryty- 
pagn Steiger nosit okulary. 

wiadek, dr. Tobiasz Rapp, kandydat 
adwokacki, widział pakiet lecący piono- 
Wwa. | 
Steigera świadek zna od kilku lat.— 
częszczał razem z nim na kursy pra- 
wnicze, 

Nigdy nie słyszał, by Steiger propa- 
gował idee wywrotowe. Raz dyvsputo- 
wał z nim na tematy prawnicze. 

Na pytanie dr. Greka, czy w dyskusji 
nad prawem cywiłnem STEIGER NIE 
NEGOWAŁ PRAWA WŁASNOŚCI I 
INSTYTUCJI MAŁŻEŃSTWA, świadek 
stwierdza, że Steiger. te instytucje sza- 
nował i żadnych wywrotowych haseł 
nie głosił. 


Właściciel gra- 
natów. 


Świadek Antoni Kupiński, rządca do- 
mu, w którym mieszkał Steiger zeznaje 
na okoliczność znalezienia granatu na 
strychu tego domu. 

Stwierdza on, że na'polecenie gospo- 
dyni, która się o tych granatach dowie- 
działa, udał się na strych, gdzie PO- 
ŚRÓD NAGROMADZONYCH TAM RU 
PIECI, W PUDEŁKU GRANATY TE 
ZNALAZŁ. 

- Po przybyciu do Lwowa brata go- 
spodyni, b. majora wojsk polskich, ten 
ostatni stwierdził, że GRANATY TE SA 
JEGO WŁASNOŚCIĄ, A NIE STEIGE- 


Ą. 

Świadek Zygmunt Szerp, literat, zna 
Steigera, jako gorliwego sionistę, który 
nigdy nie posunął się ani o włos na lewo. 

Świadek zaproponował Steigerowi 
objęcie kierownictwa „Makkabi“, na co 
mu Steiger odpowiedział, że nie czuje 
się do tego na siłach, a JEDYNYM JE- 
GO CELEM JEST ZDANIE EGZAMI- 


jj NÓW I STWORZENIE SOBIE EGZY- 


STENCJI. 


Kto uciekał? 


Świadek August Niżnikiewicz, ku- 
w czasie przejazdu prezydenta, 
stał na prawo od sklepu przy ul. Het- 
mańskiej 6, a po wyrzuceniu bomby, 


DWUCH UCIEKAJĄCYCH 


KÓW, przeskakujących barjerę klombu. 
Z uciekających, jeden był krępy, ubra- 
ny w ciemną marynarkę, a drugi w mun 
Obaj 
iw tłumie zniknęli 

Zaintrygowało to 


. Świadek nabrał pewności, że obaj 
oni byli właśnie sprawcami zamachy, 


j| Stejzera nie zna. 


wiadek opisuje następnie dokładnie 
zewnętrzny wygląd i strój obu ucieka- 
jących. 

Świadek Jakób Schreiber, kupiec, są 
siad poprzedniego świadka, właściciel 
stał obok 
orszak prezy- 
denta. — Zeznaje, że widział jak UCIE- 


i | KAŁO CZTERECH OSOBNIKÓW „BEZ 


OPAMIĘTANIA*. 


Z tych pierwsi dwaj byli cywilni, 


trzeci był osobnikiem w mundurze po- 
4| sierunkowego. a czwartą była kobieta. 
Ą | owinięta w chustkę. Świadek podaje do 
g|kladny rysopis uciekających. 


Przewodniczący (do świadka): Czy 


miten w mundurze policjanta miał włosy i 
a |czy pan widział je z pod czapki? 


Świadek: — Tak, ciemniejsze niż mo 


bucha donośny Śmiech, gdyż świadek 
jest łysy jak kolano). 

wiadek miał przeświadczenie, że 
uciekający byli sprawcami zarnachu i 
CZYNIŁ SOBIE WYRZUTY, ŻE ICH 
NIE ŚCIGAŁ. 

Następnie zeznawali dwaj urzędnicy 
tow..asekuracyjnego w Tryjeście, a mia 
nowicie dyrektor Juzes Herman i Ala- 
dar Wash, którzy odnieśli wrażenie, 
przypatrując się lotowi bomby, że padła 
ona z nad balkonu kawiarni de la Paix, 

Po zeznaniach tych świadków, nie 
wnoszących do sprawy nic nowego, od 
roczono rozprawę do dnia dzisiejszego 
do godz. 9 rano. 


Loblowa przyjeżdża. 


Jak się dowiadujemy, na jutrzejszej 
rozprawie ZEZNAWAĆ BĘDZIE ŚCIĄ- 
GNIĘTA DO LWOWA PRZEZ PRO- 
KURATORA WIKTORJA LOEBLOWA 
której zeznań oczekują z wielkiem na- 
prężeniem. 


Kiedy zapadnie wyrok? 

Z powodu zbytniego przeciągania się 
procesu ZALEGŁE SĄ W SĄDZIE Li- 
CZNE SPRAWY. Liczą się wobec te- 
go w sferach sądowych z możliwością, 
że postępowanie dowodowe w sprawie 
Steigera będzie zamknięte 20 listopada, 
a WYROK MIAŁBY ZAPAŚĆ 24 LI- 
STOPADA. 


Kom. Ludwikowski bada. 


Do Lwowa przyjechał dziś komen- 
dant policji w Warszawie i wizytator 
okręgu lwowskiego, p. Ludwikowski, 
którv PRZESŁUCHAŁ MIĘDZY INNE- 
MI INSPEKTORA ŁUKOMSKIEGO I 
KOMISARZA KAJDANA w związku z 
procesem Steigera i ich odniesieniem się 
w czasie śledztwa do Steigera... 

Jak słychać PRZECIWKO ŁUKOM= 
SKIEMU I KAJDANOWI WDROŻONO 
DOCHODZENIE. 


Odpis aktów Ol. 
szańskiego. 


w rękach posła polskiego 
w Berlinie. 
Polska Agencja Teicgraflczna. 

- Berlin. 10 listopada, 
Jak donosi biuro Wolffa, MINISTER 
SPRAW ZAGRANICZNYCH  WRĘ- 
CZYŁ POSŁOWI POLSKIEMU w 
BERLINIE UWIERZYTELNIONY OD- 
PIS AKTÓW, dotyczący studenta OÍ- 
szońskiego, który swego czasu przed 
sądem w Bytomiu oświadczył, że wy- 
konat zamach na prezydenta Rzeczypo- 
spalitej Polskiej. 

Jak wiadomo, posęł polski prosił w 
swoim czasie w nocie werbalnej o pra- 
wo wejrzenia do tych akt. 

AEREN TOOK EL ELTA 
ORO ZAATZŃKCA NEA KARA KA A Z KÓ 


Pianistka 


Romaa PTASZAJETOWE 


wznowiła lekcie 


DIY [OIIGNIANOWJ. 


Zgłoszenia; ul Sienkiewicza 37, 
m. 40 między 3—5. 
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Wiadomości hieżąte 


Dziś: Marcina B. W, ” 


LISTOPAD Jutro: Marcina P, M. 
Wschód słońca o g. 6,41 
Zachód o g. 8.57 
ZE księżyca o g. 11.17 
achód o g. 7,59 
SRODA Długość dnia 8.40 
EREINEN Ubyło dnia g, 7.08. 


Rocznica wyzwolenia 


W sali Filharmonji odbędzie się 
uroczysta akademia. 


Stowarzyszenie urzędników państwo 
wych w Łodzi urządza w dniu 11 listo- 
pada br. w sali Filharmonji uroczystą 
akadaimeję, poświęconą uczczeniu 7-ej 
rocznicy zrzucenia jarzma okttpacji i re- 
stytucji państwowości polskiej. 

Protektorat nad akademją objął p. 
Wojewoda Darowski. 

Na program akademii złożą się: za- 
gajenie (prezes stow. urzędników). prze 
mówienie p. wojewody, prelekcja sta: 
rosty Remiszewskiego oraz bogaty dział 
koncertowy z łaskawym udziałem: chó 
ru tow. śpiew. im. Moniuszki pod dyr. 
K. Prosnaka orkiestry policyjnej. p. Bro 
nisławy  Oleckiej, artystki operowei. 
prof. Frydberga, Kleidta oraz T. Żerom- 
skiego (artysty teatru miejskiego). 

Wszystkie miejsca po 1 zł. 


zebrania konfrolne 
roczników 1890, 1895i1901 


Dziś we środę dn, 11 listopada do ko- 
misji pierwszej przy ulicy Konstantynów 
skiej 64 (koszary 31 p, $, K.) winni sta- 
wić się do zebrań kontrolnych rezerwiści 
szeregowcy (kat, A, C i C jeden) 

ROCZNIKA 1890 
o nazwiskach na literę M, 

Rezerwiści 

ROCZNIKA 1895 
o nazwiskach na literę M winni się sta- 
wić do komisji drugiej przy ulicy Kon- 
stantynowskiej 81 (koszary baonu sami- 
tarnego), 

Do komisji trzeciej przy ulicy Wól- 
czańskiej 223 (sala parterowa) winni się 


stawić do zebrań kontrolnych rezerwiści 


ROCZNIKA 1901 


6 nazwiskach na litery Li J. 
Wszyscy wyżej wymienieni muszą 
przybyć na komisję w dniu dzisiejszym 
punktualnie o godz, 8-ej rano, 


w przeciwnym razie grozi im natychmia 
stowy areszt koszarowy, (R) 


Godne naśladowania. 


Pragnąc przyjść z pomocą  rzeszom 
pracowniczym, hurtownia towarów ko- 
lonjalnych  „Komandytor* Sp. Akce. 
Gdańska 111 (róg Milszej), postanowiła 
wysprzedać większą partję mąki, herba- 
ty, kawy, kakao, śledzi etc. etc., detali- 
cznie po cenach o około 20 proc. niż- 
szych od rynkowych. 

Sprzedaż tą przeznaczona jest wyłą- 
cznie dla urzędników, nauczycieli i ro- 
botników i trwać będzie do końca bieżą- 
sego tygodnia. 


Oddychać to żyć! 


używaj więc iedynego, wypróbowanego przez 
Í powagi I skie środka 


KAPILORJEN 


który niszczy znajdujące się w powietrzu zarod- 
ki, usuwa. wszelkie nieprzyjemne 
osadza dym z papierosów, kurz oraz działa do- 
datnio jako przymieszka do mycia | kąpieli, od- 
świeżając przytem cerę i wzmacniając nerwy 


KAPILORIEN 


Jest jedynym 1 bezkonktrencyjnymi środkiem do 
dezynfekcji, wobec tego nie powinien brakować 
w żadnym domu. Matki żądajcie, by w szkołach 
używano powyższego środka. 
Żądać w aptekach składach aptecznych i nerfu- 
merjach. Uważać na markę fabryczną „Labora« 
torjum Chemiczno-Kosmetyczne Lime". 


MUNKA! 


ządajcie 
tyłio mydła 


p A 


zapachy, | waj 


Medice, cura te ipsum. 


Bez zautania niema oszczędności: | 


Społeczeństwo, które wielokrotnie było narażane na straty, ` 
nie chce nadal ryzykować. 


Zaoszczędzone grosze są Święte i nie wolno niemi szafować, | 


Premier Grabski dostadał już wielu 
wieęrzchowców sanacyjnych. 

Z niektórych spadał po krótkim ga- 
lopie na głowę, inne okazywały się nę- 
dznemi szkapinami z karawanu, na któ 
rych nawet taki notoryczny farys da- 
leko nie zajedzie. 

W wielkim zamku na lodzie pozo- 
stał tylko jeden własny konik = oszczęd 
ności. 

, Pan Grabski chciałby na niego wsa- 
dzić całe społeczeństwo, ale siebie i 
swoich najbliższych trzyma zdaleka od 
tej niewygodnej bestii. 

Rzeczywiście oszczędności mogą o0- 


degrać w życiu każdego obywatela o- 
sobno. i całego narodu decydującą 
wprost rolę, 


Wprawdzie zgorzkniali ludzie twier 
dzą, że kto oszczędza, ten potem cier- 
pi nędzę. Ale, jak zresztą często, jest 
w tem powiedzeniu wyrok na niewinne- 
RO: — 

Oszczędzanie nie ponosi winy za to, 
że ci, którzy przed wojną oszczędzal!, 
nie mają dzisiaj grosza przy duszy. 

W normalnych warunkach oszczęd- 
ności są wprawdzie powolną, ale abso- 
lutnie pewną drogą do zamożności. Z 
tych względów pobudzenie zmysłu o- 
szczędnościowego w _ społeczeństwie 
jest jednem z najdonioślejszych zadań. 

Najbardziej przekonywującym argu- 
mentem są cyfry. 

Niewielu z pośród nas wie, że ka- 
pitał, oddany. na 10 procent rocznie po- 
dwaja się po zapływie 7 lat i 4 mie- 
sięcy. 


————w Di 


Kto naprzykład, w dniu 1 grudnia 
r. b. odda na procent 5 tysięcy złotych, 
ten może w dniu 1 kwietnia 1933 roku 
pójść do banku į odebrać 10 tysięcy 
złotych. 

Jeśli będzie miał nieco cierpliwości 
i póldzie dopiero 1 sierpnia 1940 roku, 
otrzyma aż 20 tysięcy złotych. 

Oto jest rachunek dla ludzi. którzy 
już posiadają jakiś kapitalik w majątku. 

Jeszcze bardziej imponujący, wprost 
niezrozumiały, jest rezultat oszczędz-a 
nia, gdy się bierze za punkt wyjścia 
systematyczne, groszowe oszczędności. 

28 groszy nie stanowi godnej uwagi 
sumy. A jednak kto codziennie oszczę- 
dza i odkłada 28 groszy, ten wyraźnie 
zmierza do majątku. 

Chłopiec, który od 10-go roku życia 
oszczędza codziennie po 28 groszy, mo- 
że w dniu ukończenia 60 roku żcyla 
odebrać z instytucji w której składa go- 
tówkę, 29 tysięcy złotych. 

Drobne oszczędności mają jedną wa- 
dę: efekt końcowy każe długo na sie- 
bie czekać | wyczerpuje wolę ludzi sła- 
bych, usposobionych sceptycznie. Ale 
kto ten sceptycyzm prźęzwycięży, ten 
z niezwykłym spokojem może patrzeć 
w przyszłość. 

Niestety u nas propaganda oszczę- 
dności napotyka na poważne przeszko- 
dy, i to ze strony właśnie p. Grabskiego. 

Już widzę, że wszyscy uśmiechacie 
się gorzko i potakujecie: l 

— No tak! Przecież nikt grosza nie- 
ma i grosza nie zarabia! 


Ajenci urzędu śledczego 


skazani za łapownictwo na, roku więzienia 


Dnia 7 sierpnia r. b, do sklepu jubilera 
Goldfarba przy ulicy Zawadzkiej 23 
szedł wyw 
fil Stolarski w celu oddania do reperacji 
mę zegarka, ©. 

tym czasie w sklepie znajdowało 

się kilku kupców, a między innymi jubi- 
ler z Warszawy, Szulwajs, 

Stolarski natychmiast po przybyciu 

do sklepu zwrócił się doń z zapytaniem. 

— Kim pan jest? Skąd pan przybył? 

Szulwajs odpowiedział mu na to, iż 


przybył z Warszawy i handluje biżuterią 
przyczem i 
pokazał Stolarskiemu dowód osobisty, 


patent i kwity, 

Stolarski nie przejrzał jednak powyż 
szych dokumentów, oświadczając, iż 
sprawą tą zajmie się urząd śledczy, 

Mówiąc to, pokazał Szulwajsowi zna- 
czek policyjny i oświadczył mu, że jest 
aresztowany, 

Po chwili Stolarski wyszedł na ulic 
w celu sprowadzenia kolegi, który mia 
odprowadzić Szulwajsa do urzędu śled- 


Kolega ów, R opó Marczewski 


|wyszedł z Szulwajsem, 


Po drodze Marczewski 

sa: 

— Czy ma pan biżuterję przy sobie? 
— Nie! — odpowiedział mu tamten, 
Przy ulicy Sienkiewicza Marczewski 

przystanął, 

— Ząaczękamy na Stolarskiego, 

W tej chwili podszedł do nich jakiś 
znajomy Szulwajsa, który, dowiedziaw- 
szy się o wszystkiem, 
zaproponował Marczewskiemu „polu- 

owne" załatwienie sprawy, 

Marczewski powiedział mu wówczas 
iż w sprawie tej porozumieć się musi ze 
Stolarskim, , 

W tym samym czasie dwaj kupcy bę 
dący w składzie jubilerskim Goldfarba 


pr A 
dowca urzędu śledczego Też 


pytał Szul- lie 


zawiadomii o aresztowaniu Szulwajsa 
prezesa goni az jubilerów 
„ Fijałk 


p ę, 

który, myśląc, iż został aresztowany je- 
$o znajomy jubiler Szulkes, udał się do 
sklepu Goldfarba, 

Po krótkiej rozmowie p, Fijałka posta 
nowił udać się wraz z czewskim do 
komisarjatu, 

Po drodze spotkali Marczewskiego, 
Poole: i jego znajomego. 

P. Fijałka oświadczył Stolarskiemu, 
iż aresztowany nie jest tym, kim przy- 
puszczał, lecz zna go również, : 

Wszyscy prócz Fijałki pojechali do u- 
rzędu AAE e | wia 

Po drodze nieznajomy zaproponow ił 
Stolarskiemu załatwić spiawę z Szulwaj 
Sem, „za gotówkę", i 

Stolarskiego nie oburzyła podobna 
propozycja, Zażądał jedynie 400 zł, Osta 
tecznie po długim targu 

Szulwajs dał 100 zł., | 
obowiązując się dopłacić resztę później 
na ręce owego znajomego, którego na- 
zwiską nie zah Sil i 

sprawie powyżs zulwajs umó- 
wit się, iż zobaczy się z owym osobni- 


m, 
Nie zjawił się jednak. Od znajomych 
swych dowiedział się, iż osobnik ów na 
zywa się Lejzor Rozenbaum i jest 
znanym oszustem t, z, „cyperem*, 
O całym tym zajściu Szulwajs zawia- 
domił odpowiednie władze, 3 
Wczoraj sprawa ta była przedmiotem 
rozpraw sądowych, 
Oskarżeni Stefan Marczewski i Teo- 
fil Stolarski nie przyznają się do winy, 
Szulwajsa aresztował jedynie z 


o 
powodu, iż tamten nie miał przy dobie do daje się na naradę, 
k 


umentów osobistych, 


Również oskarżony Rozenbaum nie | Teofil Stolarski 


przyznaje się do winy, 
rokurator Marceli Wilecki w dłuż- 


|ziło wywalenie się 4 nieuleczalne 


1 
Nie, proszę państwa, nie 0 t0 gi Ad 
Dowodziliśmy wyżej, że oszcz drób. 
opierają się na sumach niezwykle a vi 
nych. Ale idzie o to, że rząd, NAW" 
do oszczędności, jednocześnie al gl l 
kię skłonności do oszczędzania ? 1 F TE 


Gospodarka p. Grabskiego do tą 
ła do 20-procentowej dewaluacji GH st 
lizowanej waluty! Takie zjawisko. ze. 
nie-do-pusz-czal-ne! zi j 


Biedak, który kosztem niem ge 
mentarnych potrzeb odkłada pank 
szy, musi mieć niewzruszoną PA. st. 
że te jego grosze są święte, ŻE WE 
cą one ani jednego procentu 13 owi Æ] 
tości, Zdewaluowanie takich ' aż nie l 
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To, co robią czynniki mis! ON 
przy okazji rozmaitych przewali abii 
również podrywa zaufanie 1 A 
zmysł oszczędnościowy. og | ki 

Ci ludzie, którym w urzędz o łe 
czek państwowych zakomuniko e trze | 
10 miljonówek nie wystarcza a joden 
ba ich mieć 17, aby otr ż 
grosz, na długie lata zostali A 
ze skłonności do odkładania Di? eh 
Jeśli p. Grabski chce nas WISE? iaj 
oszczędnościowym koniku, to w 620 
pierw doprowadzić drogę do tak nie g 
nu, aby nam na każdym ikrokt dziur 
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Zebranie wierzycie, 
banku dla handlu i prze tet 
Z inicjatywy centralnego ko | 
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dnja A Usfopada Fo; 9 ska 06, r 
w lokalu giełdy, Piotr u i 
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Firma ta istnieje od 30 lat, 


rupcję przenikającą do 
państwowego. 
Po dokonaniu szczegó 
zestępstwa domaga się 
ecki surowej kary 


Po przemówieniach 
y wynos Marot? 
zasadzie którego zani zs 
roku wiezienia, Lajzer 
z braku dowodów uniew 


szem przemówieniu 
z swem p d gł 
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£Dszą rolę Cadyka w „Dybuku”, — 
artek. pożegnalny występ A. Mo- 
aną będzie komedia Pińskiego — 
z p. Morewskim w roli tytułowej. 
bardzo przystępiie, 
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CHOZA OSKARŻANIA LUDZI 

Szwyki EWINNYCAH. 

cho wę ciekawy odczyt wygłosi 
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Zon (Sm który będzie następnie 

ty w Warszawie i całym sze- 

z miast Rzeczypospolitej 
dnie wielkie zaintereso 


HANDLOWCÓW. 
listopada r. b., w sali 
1 blur Vego Pracowników han 
lą, "Towych m, Łodzi, Al. Ko- 
 WOSDKIENNESTA 
"4 To , E „DIU mis i acja 
ch ich wy życiu społecznem*. 


Go 
o 


ptatem odczytu prof. 
gie Krzyżanowskiego. 


| które 89 listopada r. b. o godz. 8 
WAGARY okalu stowarzyszenia 
Mist lotrkowska 102, wybitny 
idz a got. Jagiellońskiego uniwer 
“am Krzyżanowski wygło- 

t: „Sytuacja gospodarcza 


ten 
I tem 2e względu na osobę pre 
temat wzbudził w szerokich 
go miasta ogromne zain- 


Owy y 

RA Panie Redaktorze! 
liste. dzienniku pańskim z 
«w sprawozdaniu z 
miejskich z dnia 6 
ano jakoby w sprawach 
Pracowników miejskich 
uu 11 bm. miał być pro- 
S obec czego, prosi 
ALA a anie, że strejk proklamo 
Wwa wył Przez komisję między- 
„0 ile mę oną na wspomnianvm 
Mikó “agistrat odrzuci żądania 


Ważaniem 


Y-Stępowskieko. — Ceny zni- 
e). 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 


Na marginesie tragedji Boasa. 


Kwas siarczany narzędziem zbrodni. 


Zazdrość i zemsta są przyczyną najokrutniejszych czynów. 


Wczorajsze sceny w sądzie okręgo- 
wym w związku ze sprawą Boasa, który 
obecnie jeszcze leczy się w szpitalu, 
wskutek oblania go kwasem siarczanym 
przez zwyrodniałego żebraka Mondszaj- 
na, nasuwają szereg smutnych refleksji 
na temat nieubłaganej złości ludzkiej w 
stosunku do swych bliźnich, 

W obecnych czasach powojennych, 
kiedy wszystkie uczucia przeszły przez 
alembik wyrafinowania, przybierając for 
mę bestjalskiego znęcania się nad bli- 
źnim, uczucie zemsty nie pozostało w 
tyle i opiera się na zwierzęcej chuci, nie 
znającej żadnych granic i umiaru, 

Jednym ze sposobów, służących do o- 
trzymania zupełnej „satysłakcji” jest 
oblanie przeciwnika śmiercionośnym pły 
nem — kwasem siarczanym, który zdo- 
był sobie w ostatnich czasach markę naj 
lepszego środka przy wszelkich aktach 
zemsty, szczególnie zaś w tych wypad- 
kach, gdy przeciwnikami są przedstawi- 
ciele różnych płci, 

Sądownictwo niejednokrotnie spoty- 
kalo się z podobną formą zwyrodniałej 
zemsty, 

Rzadko jednak się zdarza, ażeby, jak 
to ma miejsce w tragicznym wypadku z 
Boasem, mężczyzna oblał kwasem siar- 
czanym — mężczyznę, 


Kwas siarczany był dotychczas jedy- 
nie bronią kobiet, które w brutalnej za- 
zdrości o swych kochanków, chciały ze- 
szpecić urodę rywalek i w tym celu oble- 
wały je lepką, oleistą cieczą, 

Zdarzały się wypadki, że kobiety spa 
lały kwasem siarczanym twarze zdradza 
jących mężczyzn, ale w każdym razie do 
tychczas kronika sądowa notowała po- 
dobne wypadki na tle erotycznym i to 
erotyki normalnej, gdzie siłą rzeczy wy- 
stępują dwa odmienne seksualnie czynni 
ki — mężczyzna ji kobieta. 

Na gruncie łódzkim wypadki z kwa- 
sem siarczanym również nie należą do 
rzadkich objawów przestępczości, 

Sposób ten jednak praktykowany jest 
przez niższe sfery, które nie mają po- 
wściągliwości uczuć ji umiaru mściwej 
furji, 

A przyznać trzeba, że jest to środek 
bodaj że najbezwzględniejszy, najbar- 
dziej wyrafinowany alnowiem niepozba 
wiając życia przeciwnika, czyni zeń naj- 
częściej kalekę na załe życie, pozwala- 
jąc mu aż do śmierci pamiętać o tej 
strasznej chwili, nacechowanej nadludz- 
<iemi cierpieniami fizycznemi, gdy palą- 
ca i żrąca ciecz niszczy tkanki. potwor- 
nie zniekształcając zewnętrzny wygląd 
człowieka, 


Delegacja zjazdu ajenfów handlowych 


konferowała z przedstawicielami ministerstw 
skarbu oraz przemysłu i handlu. 


W dniu wczorajszym delegacja ogólno 
polskiego zjazdu agentów handlowych z 
udziałem przedstawiciela stowarzyszenia 
kupców m, Łodzi (Piotrkowska 73) p. 
Krotoszyńskiego i p. Hadrjana (łódzkie 
stowarzyszenie chemikalistów) odbyła 
konferencje w ministerstwie skarbu į w 
ministerstwie przemysłu i handlu, 

W obydwu ministerstwach delegacja 
przedstawiła znane już z wczorajszego 
sprawozdania dezyderaty zjazdu, 

W ministerstwie przemysłu i handlu 

zyjął delegację p. wiceminister Doleżał 
który rzyrzekł przychylnie rozpatrzyć 
RA p przedstawione mu uchwały, 

W ministerstwie ska 
wnioski zjazdu dyrektor departamentu 
podatkowego p, Czechowicz. spra- 
wach podatkowych rozchodziło się głów 
nie o zreformowanie art, 16 przepisów 
wykonawczych do ustawy o podatku 
przemysłowym, 

W myśl tego artykułu za składy kon 


sygnacyjne, opłacające podatek obroto- || 


wy jedynie od komisowego, uważa się 
przedsiębiorstwa, które umową pisemną 
mogą udowodnić swój stosunek do ko- 
mitenta, | 

Usunięcie tego obowiązku było pod- 
stawowym żądaniem delegacji, 

Następnie wyłoniła się sprawa zmia- 
ny art. 16 w tym sensie, aby pośrednicy 
handlowi, reprezentujący firmy zagra- 
niczne, o ile nawet nie kogo sej zakła- 
dów handlowych ani też skladów dla 
przechowywania towarów i nie fakturują 
towarów w swoim imieniu lub w charak 
terze reprezentowanych firm oraz nie in 
kasują należności za towar, mogli korzy- 
stać z uprawnień vodatkowych, przystu 
gujących składom komisowym. To żąda- 
nie zjazd wysunął na wniosek przedsta- 
wicieli łódzkiego kupiectwa. W minister 
stwie skarbu p. Krotoszyński uzasadnił 
wspomniany wniosek tą okolicznością, 
że dla przemysłu włókienniczego staje 
się koniecznem, aby agenci posiadali na 


SCALA“ DZIS og. 8.30 wiecz. 
występ A. MOREWSKIEGO 


A E. Andrzejak 

rzew. 

©) S: Wokdan. D i BUK (z. A-nshego. 
sekretarz PE TRZ 


rozpatrywał |% 


swych składach surowce EE pół- 

PA niezbędne dla produkcji, 
wyniku dyskusji nad zmianą 

art. 16 p, Czechowicz przyrzekł poczy- 


nić odnośne ulgi dla pośredników „akg 


ców włókienniczych, 


Bożyszcze 


DOROSLYCH, 


rozkoszna 


Skutki mogą być czasem nieobliczal- 
ne. 

Znane są wypadki, gdy nieszczęśliwa 
ofiara traci zupełnie wzrok, albo też nie 
może zamknąć powiek, które zastygły w 
jakimś ruchu i ściągnęly się do tego sto- 
pnia, że żadna siła nie zdoła zmienić ich 
pozycji, 

Po zupełnem nawet wyzdrowieniu w 
szpitalu ślady pewne muszą pozostać w 
postaci szczerb į bruzd, ścięgien lub dziur 
klóre pozostaną już wieczną pamiątką 
rozpętanych uczuć ludzkich, 

Kwas siarczany jest więc z punktu 
widzenia społecznego takim samym na- 
rzędziem zbrodni jak rewolwer, a przy 
najmniej odgrywa w sferze bezpieczeń- 
stwa życia taką samą rolę, jeżeli nie 
większą, jak środki narkotyzujące, 

Ponieważ pociąga za sobą tak fatalne 
skutki į używany jest mniej więcej w tym 
samym celu, co inne narzędzia śmierci 
lub kalectwa, byłoby rzeczą bardzo po- 
żądaną, ażeby sprzedaż tego płynu ule- 
gała tak samo pewnej kontroli jak inne 
środki trujące. 

Wymaga tego zdrowy rozsądek spo- 
łeczny, którego obowiązkiem jest wytrą 
canie broni z ręki zbrodniarzowi i lu- 
dziom złej wolil Ego, 


Znowu nadużycia! 


7 wagonów masek gazo- 
wych nie do użytku. 


Z Warszawy donoszą nam: 

W ubiegłym tygodniu odbyła komi- 
sja wojskową rewizię w wytwórni ma 
sek gazowych w Skarżysku. Komisja 
ustaliła, że siedm wagonów masek, 
wartości 7 miljonów złotych jest nie 
do użycia. Śledztwo w toku. 


OBOJGA PLCI 


Ossi Oswalda 


występami swemi w Kinoteatrze 


ED 


UTA“ 


w wytwornej, pełnej finezji, humoru i do- 


wcipu komedji 


„IW NI 


CHE” 


pozwala nam zapomnieć wszelkie kłopoty, 
zmartwienia, podatki, strejki, plajty i temu 
podobne rozkosze życia codziennego. 
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. Wolnica 3. Silberman i Ska, Gertrudy 17 


„ mowych, 
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Niewypłacalne firmy 
- krakowskie. 


Oto macie, kupcy łódzcy 
ich spis: 


Zygmunt Czernicki, Wybickiego 2, Pa 
canower i Zins, Pędzichów 1. Felicja 
Kleinwachsowa, Koletek 8, Izak- Weber, 


Szymon Feiler, Dietla 51. Pider Zoleb, 
Długa 47. L. Dym, Długa 29, Samuel Ro- 
senblum, Miodowa 1, Reiner Ebersohn, 
Gertrudy 26, Jakób Lebliwitz, Krakow 
ska 12, Stanisław Turża, Kazimierza 
Wielkiego 120, Inż. Stanisław Walz, Dul 
najewskiego 9, Matylda Schuessel. Kra 
kowska 18, Benjamin Gross, Krakow- 
ska 25, Abraham Salzberg, Szewska 5, 
Maurycy Spira, fabryka wyrobów gu- 
Podgórze, Dom  bławatny, 
Karmelicka 28, Salomon Ochotnicki, fa 
bryka czekolady, Augustjańska 3. Adolf 
Gelb, Rynek Główny 17, Antoni Proc- || 
ner, Kątowa 19, Izak Silbiger, Agniesz- | {$ 
ki, Anna Drelich, Siemiradzkiego 25, 
Oskar Pischinger, Berka Joselewicza 
nr. 26, Joachim Katz, Dietla 54, Ludwik 
Korzeniowski, Florjańska 22. Ma 
Writheim, Agnieszki 3, Pilzer et Honigs 
berg, Dietla 55, Kazimierz Jędrzejow- 
ski, Stradom 7, Inż. Paweł Lis, Dluga 
nr. 1, Chaskiel Schreiber, Bożego Cia- 
ła 7, Samuel Wiener, Krakowska 12, 
Maks Mildmann, Reformacka 1. 


DENTYSTA 


nakiszki 


Zielona 6. w 


Przyjmuje codziennie. 


Dziś i jutro 


wyświetlane będzie arcydzieło 
sztuki filmowej 
w 12 aktach (2 serje) 


„zdiodzieje 
z Paryża" 


Celem udostępnienia filmu 
najszerszym warstwom społe- 


dziś i jutro 
wszystkie miejsca Kosztują 


I złotyi2 złote. 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA" 
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Diś wspaniała premiera 


- PROGRAM 


SMIECHU i HONORU 


Motto; piet me 


„Ja chcę mieć mę- 
żow cały harem 
Jak nasza, msharąd- 
ża, albo perski 
szach*, 


Ulubenica publiczności 


BERE DAMELI 


w tryskającej TW zę humorem 


(Miss Bluebeard). 


Rzecz dzieje sę współcześnie w Pa- 
„ryżu i Londynie. 
'] część: 
W. „kawslersk'em* mieszkaniu. 
T! część 
W łóżeczku 
Ill część: 
W ustronnym saloniku. 
Pozosiałe części: w sypialni 


Włosność filmu: „Domu Handi. „Fsie- 
film* w Warszawie, 


Orkiestra symloniczna pod kierunkiem 
p. 5. BAJGELMANA, 


A 


ER pd 


r mgr > EOE 


„wiców rzeszowskich powstała polemika 
almiędzy tamtejszemi dwoma ugrupowa= 
niami, których jedno zwalało winę na 
A | drugie. 


j Minia kupców i przemysłowców rzeszow- 
p | skich”. 


„|zamieszczamy obecnie wyciąg z listu 
_B|niu kupców z opuszczeniem ustępów za- |siebie przewiduje. 
g|wierających osobiste zwroty pod adre- 
iisem członków konkurencyjnego zrzesze 
A | nia. 
i kę na naszych łamach. 
' M|piszą kupcy rzeszowscy — nad powoda- 
fimi bankructw, to wyjaśnienie ich wcale 
T BI tylko w Rzeszowie, ale i w całej Polsce. 
ijgłe wstrzymanie kredytów i trudności 
i| datki państwowe i gminne, wszystko to 


3 i 4 
J|naraz spadło na kupca I mimo woli i je- liest manewrem opicena oikia 
tigo przewidywaniom znalazł się on w 


j niejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków 


; aków. y - AV ja 
i 19 Freider J. i S-ka, Piotrkowska 105, maszyna do pisania, kasa ognfotrw* R ji 


R 21) Moszenberg Samuel, Piotrkowska 42, trzy maszyny... 


| e | 4 2) E 24 
ii (OM MeV sj 2 Jakubowicz -J., Al. I Maja 9, pianino, ruchomości. | 
1/30) Moszkowicz i Rajchman, Piotrkowska 36, 400 sztuk ręczników: 


3 34) Neumark Jakób, Południowa 12, 8 żyrandoli. 
#9135) Zandberg M., Pomorska 13 fortepian. ruchomości. 


*||30) Friede Faiwel. Zawadzka 4, 5 maszyn do wyrobu swetrów. e do pisa m 
A! 


a O O Hammer Julian, Sienkiewicza 39, kasa ogniotrwała, maszy 
Wytwórnia: „Paramount* w New. Jorku Iam 


=. oem <a e e SFe T 


„Wszystkiemu winna Łódź”. 


1:0: 


Rzeszów się broni. 


Detaliści odpowiadają na zarzuty hurtowników | 


dynie trudność otrzymania gotówki 
woduje upadłości. trafić BI 
To samo może nawet przy ataku | 
tym, którzy obecnie tak pst U a 
kupców, popadłych w trudności ŁU 
Nasi antagoniści znajdowa” i 
wnież w takiej sytuacji, z któl 
ratuje ich wyrobiony większy KT piłę | 
Bez wydatnej pomocy ni ość W el 
oni mogą się pewnego dnia zna! AJ 
sytuacji. l 
Sądzimy nawet, że niej 


I 


h z 
r 
4 > 
"5 
U 
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Na tle licznych niewypłacalności kup- 


Ostatnio umieściliśmy list „zrzesze- 


W myśl zasady audiaturet altera pars 


hurtowników branży bławatnej, zgrupo 
wanych w rzeszowskiem stowarzysze- 


Stwierdzić musimy, iż Wi Vakup 
jest sama Łódź, która przy 4mm 
gotówkowych dawała 30 proč w 
przez co spowodowała niezdrowa 
dzo niebezpieczną konkuren 
niejednego kupca zupełnie 
był on bowiem zmuszony d 
ty, a teraz Mię moża U detalist 
żności swoich ściągnąć. PO 
To wszystko odnosi się jednak W 3 
do pewnej części kupiectwa- yymi 
Większość nadal regularnie 
zuje się ze swoich zobowiązań ) 
generalizowanie całego kupi Rt gd 
tentowanie uprzywilejowanyć iko 


Temsamem zamykamy dalszą polemi 


Gdybyśmy się chcieli zastanawiać — 


trudnem nie jest. 
Wszak jest to objaw, spotykany nie- 


Nadmiar nałożonych podatków, na- 


otrzymania kredytów z wolnej ręki, po- 


wprowadzenie w błąd opinii 10” 
Tego rodzaju postępowanie P” 
odłamu kupiectwa rzeszowski tętno 
y. my z całą bezwzględnością a 
Przy wszystkich bowiem  upadło- |iako niezgodne z etyką kupie yszeni 
ściach daje się skonstatować fakt, że ak ‘Rzeszowskie Stowarz NT: 
tywa firmy przewyższają passywa | je- kupców ”+ > 


3 wiet. I 1023 1068. 
l Urząd Skarbowy Łódź, dnia 10 listopada 182 żę ks 
podatków i opłat skarbowych | i 
w Łodzi. 
| 


OGŁOSZENIE. | 
I Urząd Skarbowy podatków i opłat. skarbowych w Łodzi ri i 
) 4 , g 


skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości zajętych u niżej NO LR, 
gólnionych dłużników: dnia 25 listopada 1925 roku między godz, 10 DAE 


sytuacji bez wyjścia. 
Jest to jednak tylko objaw przęjścio= 
w $ 
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po południu: : tkacki? 
1) Sztrauch Zelman, 28 p. Strz. Kan. nr. 63, maszyny i warsztaty, RODZ | Y 
znajdujące się pod nadzorem firmy l. Sz. Sztrauch 1-$z. Rapopotta | 
2) Landau i Rawski, Zakątna 23, meble. LC gii trwał 
3) Domanowicz Ludwik, 28 p. Strz. Kan. nr. 56, ruchomości, kasa © 03 AIR 
maszyna do pisania, - 7 zh rich 
. 4) Kawenoki, Kuzuiccy B-cla, Szymchowicz i S-ka, Cegielniana 50. n 
ści, maszyna do wyrobu waty. ; i zk 
5) Rozenfeld B-cia, PL Wolności 11, ruchomości. ' BE 
Halpern B-cia, Południowa 20, ruchomości. ` ; 
7) Nikelburg Abr. l.s Zachodnia 53, kasa, 3 biurka, 2 maszyny. = 0 
8) Baum N., Pomorska 49, meble, 3 maszyny do sznurowadeł, = ~ 2 a 
9) Tygier Idel, Piotrkowska 22, ruchomości. 
10) Szatan M., Cegielniana 43, 10 sztuk towaru. 
11) Cederbaum M., Wschodnia 65, ruchomości, 
ogniotrwała. i wN i 
12) Benke Robert, Gdańska 110, maszyna do pisania, 2 biurka. „| asa OB 
13) Breitstein"J., Miller Q. 1 Lubiński, 6-go Sierpnia 2, 250 chustek, KAS" "= 
trwała. biurko, 4 sztuki towaru, 50 sztuk zimowych chustek. ~ gą) 
14) Biszkowicz B-cia, Piotrkowska 53, 5 sztuk towaru boston. , MT: 
15) Brauner Berek, N. Cegielniana 32, 15 worków żytniej mąki. “^ kami 1 7” l 
16) Koziorowski Stanisław, Piotrkowska 107, 2400 izolatorów z hakati HA 


pan 


, > d i ‘pas Í 
z maszyny uo psami 


M AD 


18) Goldkorn i Lederman, Dzielna 12, ruchomości. 
19) Orbach Izrael, Piotrkowska 88, pianino. SA 
20) Fogiel Jakób. Cegielniana 45, 20 sztuk włostenicy do palt. 


ENE 


22) Szpicberg Berek, Cegielniana 55, ruchomości. 
A fierszberg B. B., Al. I Maja 5, ruchomości. PUE 
Zilberszac Chaim Mendel, Al. I Maja 16, ruchomości: = ianeg0 
25) Grinberg Berko i S-ka, Piotrkowska 24, 20 sztuk towaru bawełi vB 
26) Wroński Szymon. Piotrkowska 8, ruchomości. i 3 
27) Wolman A.i Witenberg W. Piotrkowska 28, 15 sztuk towaru. 
29) Benke H. i Zachariasz A.. Dzielna 55, 10 maszyn do szycia. 
32) Bizberg Boruch. Piotrkowska 66. pianino, ruchomości. wotniai” 
32) Birnbaum Mordka Henoch, Piotrkowska 58. 400 kg. przędzy DAW T 
33) Berndt Henryk, Targowa 17, różne maszyny stolarskie. 0 0 


36) Epsztajn Izrael, Węglowa 8. 10 mtr. sześc. desek 3/4 cala. - 

37) Gutman M. i Svnowie, Wschodnia 57, kredens | pomocnik. s 

38) Araua i Wodzisławski, Kilińskiego 66, meble, 200 korey po 
wóz, 


cie 


4 motory elektryczne. daży g d 
Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzeć%% 
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“listop, 1925 


ILOSTR. REPOBLINY 
Łódź 
11 listop. 1925 


KURJER HANDLO 
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Nowy kwiatek z ogródka p. Grabskiego. 


:0: 


W powodzi zdeprecjonowanego bilonu 


10 . tył : . ° .. e 
i ts ostatnie nadzieje na uzdrowienie naszej sytuacji gospodarczej, 


ky 
4» ad, dzien rządów p. Grabskiego Banknoty Banku polskiego, w miarę 
bę. NoWe ciosy na kraj, To, co by | zmniejszenia się zapasu dewiz, staną się 
ię < Przed kilkunastu dniami hypo- | rarytasem, mimo swej deprecjacji, a og- 

ad którą można było dysputować, | romna większość społeczeństwa, należą- 

ae się niewzruszalnym pewni- | ca do kategorji gospodarczo słabych jed- 
nostek, otrzymywać będzie pieniądz p. 

Grabskiego, t, j, bilon, co do przyszłych 

losów którego nie można mieć złudzeń, 
Gdy tak sprawy stoją, każdy powi- 
nien sobie postawić pytanie, czy lepsze 
jest dalsze marnowanie kapitału narodo 
wego i pracy, czy też może rozsądniej 
byłoby odebrać p, Grabskiemu rządy i 
złożyć je w ręce innych ludzi, którzy po 


trafią znaleźć właściwe wyjście z sytua- 
cji, 

Kilka lat gospodarki pod kontrolą 
nauczy nas wiele į powstrzyma ruinę, 
która wzmaga się w tempie raptowem. 


Dolar w Lodzi, 

W dniu wczorajszym ra rynku pie- 
niężnym w Łodzi kurs dolara krztaito- 
wał się przy tendencji wzmocnionej pod 
wpływem wiadomości z Warszawy, 

Płacoro za dolara 6,15, żądano 6,16, 

Wobec znacznie zwiększonego zapo 
trzebowanią dał się odczuć brak mate- 
zjału, 

Tranzakcji dokonywano b, wiele, 


Organizm gospodarczy dusi się 

kg garcia wszelkich tranzakcji i 

Rag. Edyty, Położenie banków pogar 

ę na dzień, gdyż wskutek zu 

n *ałamania się zaufania do wszel 

i Ansowych poczynań rządu, zatra- 

JA ciag niestusznie, zaufanie do 

ja ki pierwszorzędnych i pracują- 

lin, tacjonajnych podstawach insty- 
gii o rych. | 

Si przed dwoma tygodnia- 

bg, Wa nastrój zupełnie paniczny, 

bm, | MStąpiło o tyle polepszenie, iż 


ta w niej niezwykle mała, Za cenę sana- 
cji finansów stracimy rząd p, Grabskiego. 


Zdaje się, że w Polsce niema dzisiaj 
ani jednego czlowieka, stojącego zdala 
od t, zw, wielkiej polityki, któryby miał 
tej straty żałować, 

Dr, Leszek Kirkien, Londyn 29.14, 
Nowy Jork 5,98, 
Paryż 23.92 į pół. 
Praga 17.80, 
Szwajcarja 115.90 
Wiedeń 84.75, 
Włochy 23.95, 


Papiery państwowe i listy zastawne, 
Pożyczka dolarowa 66, w zł.: 394.68 
Pożyczka kolejowa 85, 80, 85, 
Pożyczka konwersyjna 5 proc, 43,50 

8 proc, 70, 
4 i pół listy zastawne ziemskie: 15.25, 
15.05, 15.10, 
5 proc, obl. Tow. Kred. m, Warsza» 
rzedwojenne: 14,70, 14.60, złotowe 
22.80 22.90. 


Zakupy sowieckie w Łodzi. 


Na razie odbyły się wstępne konferencje 
z firmą „N. Ejtingon". 


Przedstawiciele Wniesztorgu żądają 
dłuższych kredytów. 


Zgodnie z naszą zapowiedzią, rozpo- 
częły się wczoraj pertraktacje w spra- 
wie ponownego zakupu manufaktury 
przez „Wniesztorg*. 

Oprócz p. Szarinowa i Counkela z ra 
mienia sowieckiej misji handowej brał u- 


M gal dwoma tygodniami bardzo tru 
Jysk Jest cokolwiek łatwiej, 

gy terzy oceniają szanse swoich 

l w, jakie będą ci mieli gdy na ryn 

p; -ym nastąpi jeszcze większy 

i Pierwsze oznaki tego są już dzisiaj 


wiejskiej, przyczem pertraktacje te nie 
miały jeszcze cech konkretnych. 
Tłomaczy się to tem, że do Łodzi 
mają w najbliższych dniach przyjechać 
z Berlina jeszcze dwaj przedstawiciele 
„Wniesztorgu* (między niml p. Gelig- 


23, 
'4 i pół proc. Tow, Kred, m. Warsza» 
wy przedwojenne: 11.80, 11,75. 


s "aSze przewidywania z maja, 


dział w rokowaniach z łódzkiemi firma- 
mi p. Markissow, który wczoraj przy» 
iechał do Łodzi. 

Przedstawiciele „Wniesztorgu* od- 
byli kilkugodzinną naradę w spółce ak- 
cyjnej N. Ejtlngon, która, podobnie, jak 
to miało miejsce przy poprzednich tran- 
zakcjach, weźmie główny udział przy 
zamówieni.ch. 

Pozatem wspomniani panowie odwie 
dzili Widzewską Manuiakturę i Zjedn. 
Zakłady Scheiblera i Grohimana, w któ- 


man) którzy rozporządzać będą szczegó 
łowemi zlecenlami sowieckiej centrali 
zakupów. 

Przyjazd tych urzędników został o- 
późniony, wobec nieotrzymania przez 
nich w terminie wiz paszportowych. 

W związku z tem, o rozmiarze tran- 
zakcji będzie można sądzić dopiero za 
kilką dni, gdy pertraktacje wejdą w bar- 
dziej obowiązującą fazę, 

Nadmienić należy, że już wczoraj 
przedstawiciele „Wniesztorgu* zakomu- 


Stawka gry jest bardzo wielka, a stra 


AKCJE, 
Bank Dyskontowy 4,90, 
Bank Zachodni 1.25, 
Bank Handlowy 2.60, 2.55 
Bank Zarobkowy 4.50, 
Puls 0,33, 0.35, 
Chodorów 4.50, 4.55, 
Firle 


nikowali, że żądać będą udzielania im 
kredytu wekslowego od 6—9 miesięcy, 
zapewniając, że takie warunki otrzymu- 
ią w Niemczech. 

Konstatujemy, że warunki te są zna» 


AR to firmach zaopatrzyli się w kolek- 
cje. 

Przy wczoraliszych pertraktacjach 
wysłannicy sowietów zgłosili zapotrze- 
bowanie jedynie na minimalne stosunko- | cznie uciążliwsze dla łódzkiego przemy- 
wo ilości pewnych gatunków tanich, t.,słu, aniżeli przy poprzednich zakupach, 
zw. masowej produkcji wyrobów baweł jglatego też staje się wątpliwem, czy zo- 
nianych, przeznaczonych dla ludności staną one zaakceptowane. c 


PKO wma obniżyć koszty. inkasa. 


Niepomiernie wysokie opłaty są niczem 
o"... nieusprawiedliwione. 


Pinal to wreszcie nawet į Bank 
iy try Wówczas mógł ratować sy- 
ię PNA polityką kredytową, a 
gy dozę Pozostaje mu nic innego, jak 
się iż bilon nie będzie narów- 
y kak z notami Banku polskiego, 
W ND nie trzeba będzie długo cze 
ln chlej wystąpią one na rynku 
ER W formie disagia między kur 
ję „ "Powanego za noty Banku 
| ZY też za bilon. 
ż,, 1 już się rozpoczął, 


„8 t 
zedlejsze i najmocniejsze 


"e br 


Starachowice 1. 
Żyrardów 5.65, 5,60, 5.65 
Spiess 2. 

Cukier 1.65, 

Węgiel 1.35, 1.37, 1.36 
Węgiel 4 em, 1.22. 
Lilpop 0.49, 0.52, 0.51, 
Fitzner 1.15, 

Rudzki 0.74, 0.73, 
Zieleniewski 8.50, 

Synd. Rolniczy 1.30, 1.20. 


gdyż 
nasze 
änsowe odmawiają sprzeda- 
ža bilon, a jedynie za noty 


żeż więc w bagno, które prócz 
nię  foilnych wywoła wielkie 
Szyc zabijając u szero- 


lm, aStApi opamiętanie w for- 

ego zlikwidowania rzą 
ego i wszystko pozostanie 
chczas, to niebawem wystą 
ran. dności w przyjmowaniu 


jest apatja opinji publi- 
A na lo, aby za cenę „po 
politycznemi rząd 
W dalszym ciągu niesz- 
swoją nieudolność i nie- 


za 
Gy ję Przedewszystkiem beda 


Ostatnio wpływają do nas masowe 
skargi na wysokie koszty inkasa, pobie- 
rane przez tutejszy oddział PKO", 

Do bardzo znacznych kosztów pocz- 
towych dochodzą tepos wysokie 
koszty PKO, Stosunki te winny > 
niezwłocznej i radykalnej sanacji, gdyż 
jak wskażemy na przykładach koszty in- 
kasa i protestu, załatwionego przy pomo 
T PKO. dochodzą do wysokości absur- 
dalnej, 

Od weksla, opiewającego na zł, 50 
koszty protestu wynoszą z. 2.70, koszty 
poczty z, 1.95, co ogółem stanowiło już 
9,3 proc. sumy wekslowej, doszły do te- 
go koszty PKO w wysokości z, 2.75, co 
stanowi 5,5 proc. sumy wekslowej, łącz- 
nie zapłacono za protestowanie weksla 
przy pomocy PKO, 14,8 proc., z czego 
nieomal połowa przypada na PKO 

Jeszcze niepomyślniej przedstawia 
się ten stosunek przy wekslu opiewają- 
cym na niższą sumę. 

Przy proteście weksla na z, 30. — 
PKO. oblicza kosztów manipulacyjnych 
z. 2.75, co stanowi 9,1 proc. sumy wek- 
slowej, Skoro uwzględnimy koszty pro- 
testu oraz pocztowe, wynoszące z, 3.45, 
czyli 11,5 proc, to otrzymamy, iż włącz- 
nie koszty protestu weksla 30 złobowego 
wynoszą 20,6 proc. sumy wekslowej, 


mi szkodliwemi anomaljami, jakie, z je- 
dnej strony, są horendalnie wysokie ko- 
szty notarjalne, z drugiej niepomiernie 
wysokie koszty pocztowe, wreszcie obe- 
cnie nadzwyczaj wygórowane koszty 


uledz | PKO 


Nie można absolutnie określić opłat 
minimalnych za czynności, związane z in 
kasem czy też protestowaniem weksli w 
takich wysokościach, gdyż tamują one 
cały obrót wekslowy w kraju, stwarzają 
wielkie rozgoryczenie, a dla małych kup 
ców, operujących niskiemi sumamj wek- 
slowemi, są częstokroć klęską, 

Zarówno ministerstwo sprawiedliwo- 
ści, jakoteż poczta i PKO, powinny zro- 
zumieć, iż najżywotniejsz interesem 
w kraju jest obniżenie opłat, związanych 
z operacjami wekslowemi, gdyż temsa- 
mem usunięte zostaną trudności, jakie 
leżą na przeszkodzie należytemu rozwojo 
wi obrołu wekslowego, i powadują nie- 


wencji powoduje wzrost kosztów utrzy- 
mania, 

PKO. która jest instytucją autonomi- 
czną, powinna przedewszystkiem przy- 
stąpić do redukcii kosztów, gdyż temsa- 
mem zapewni sobie doplyw całego por- 
tfelu inkasowego, 

Pośrednictwo nie może tak drogo ko- 


Paryż i Rzym 


uznały 


CZEKOLADĘ 


za najlepszą 1 najzdrowszą na świecie, 
Nagrodzona złotym medalem 
I grand Prix w Rzymie I Paryżu. 


Żądajcie czekolady 
„PLUTOS“, 
TEIA ES AED EISS GI COAT OEI DOT BE 01 


yi nnda int enuan a A ESN I 
cała dfłałalność musi zmierzać do osią. 
w dziedzi 
które prze- 


nach operacji finansowych, 
prowadza, 

Przy setkach aT, weksli, jakie 
rzechodzą przez ręce PKO. możnaby 
Pazwzalędńśe obniżyć minimum prowizji 
za inkaso, a temsamem wpłynąć na usta- 
nie rozgoryczenia, jakie w szerokich ma 
sach społeczeństwa coraz bardziej sja 


ufność, drożyznę kredytu, co w > gania największych obrotów 


Mali rolnicy, 


Od szeregu miesięcy walczymy z te-| sztować, nawet gdy to czyni PKO,, której! wzmaga, 


l 


As. A 
RS 
PZ 


—— 


Wyrok skazujący 


podrabiaczy naszych „Sternwolie" 


| kwarcowa, 
sj, muje od 5 do 9.30 
BA |od 41 oół do % w. 


Sąd Okręgowy w Łodzi, Wydział Karny wyrokami z dnia 

7 Maja 1925 r. /Nr. sprawy 1. 3. K. 139 r. 1925 | 1, 

3. K. 123 r. 1925/ uznał pewnych osobników jako winnych, 

że w swych przedsiębiorstwach w Łodzi świadomie I wbrew 

prawu opatrywali swoją przędzę wetnianą etykietami i 
znakami 


gwiazd -«« „Sternwollie" 


które to znaki stanowią naszą wyłączną własność 

i z tego powodu Sąd na mocy $ 221 U. P. K. 776—792 

K. K, 1 $ 121 i 122 Prawa z 5 lutego 1924 r. winnych skazał 
na grzywnę i koszta sądowe, | nadto zarządził 


wszystkie podrobione etyklety zniszczyć, 


Zawiadamiając o tem publicznie, ostrzegamy handlujących 
przędzą wełnianą i fabrykaujących przed podrabianiem, kup- 
nem, sprzedażą i rozpowszechnianiem podrabianych, fatszo- 
wanych „Sternwolle*; każdego bowiem, który „Sternwolie* 
podrabia, albo rozpowszechnia, będziemy sądownie ścigać. 


Zwracamy także uwagę kupujących na te podrobione 
„Sternwollę*, 


Prawdżiwe „Sternwolle* 

mają pełną wagę l opatrzone | 

są marką fabryczną tu przy- SR 
toczoną — marką ŻA 


|. 
Gwiazdy, 
która to marka znana w “SON 
całym świecie jako naszznak ŚŻA/ 
towarowy I również w Pań- 
| stwie Polskim jako nasza wyłączna własność, przez odpowied: 
” mie Władze jako nasz znak towarowy zatwierdzona została. 


| Zamówienia na nasze prawdziwe „Sternwolle*, przyjmują 
na 


4 zastebcy nasi — firmy: i 
TS A Ferber, Kraków, Sławkowska Me 4 

) Polskę 
na Gdańsk 


s à. Ferber, Wars awa, Leszno M 6 

| KarolFelnberg I A.Ferber, Łódź, Zawadzka 44 
i Pomorze HE 
na Gdañsk [8 


Norddeutsche Wollknnerci 4 
= | Mmmgctnypinnwei w Bremie 


i Sternwoll-Spinnerei Bahrenteld O. m. b. H, Altona- M 
| Bahrenield Neudeker WollkAmmerel & Kammgarnspln. Wi 
nerel A.-G, Neudek Lahusen & Co., Gesellschaft 
m. b. H., Wien. 


a wkarana Inti niewinnych” 


m 


(Bejlisjady, Dreyfusjady i inne.. jady”) 


na powyższy temat wygłosi odczyt 


LEO BELMONT 


w NIEDZIELĘ, dnia 15-go0 b m. o godz, 8.30 wiecz. 


w SALI FILHARMONIJI. 


nz 


Bilety sprzedaje kasa Filharmon]i. 


LE ZUA AZ 
LOKAL 
PARTEROWY 


skladający się z 4 pokoi i kuchni, dwa 


wejścia, przy ulicy Piotrkowskiej, blisko Pośrednicy wykluczeni. 
Nawrot, jest do odstąpienia, 


Lokal ten nadaje się na biuro, Zgłoszen a uprasza się skł«dać do 
sklady, lub przedsiębiorstwo handiowe |Adfmnistracji „„Reoubliki*, Piotr- 
Bliższe szczegóły w biurze Taom, kowska 49, pod „W. P. 31.“ 


Piotrkowska >1, 
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BNCGKBEWZBEC [I 
Poszukuje się 


pokoju zkuchnią 


W vi 


y 


= 7 


„az 0 na m ko 


=== þrenumerah == 
- Musirowane! Republiki 


5 zł 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn 


Wydawca; Dr, Leszek Kirkien, Redaktor Wacław Smólski, 


© | stońcem 
1| Dzielna Ne 9. 


SA | usuwanie 
(2) |na twarzy elektro: 


da. tiry 


MM 


Ea R 
zaararonzyłanaszazaAna m LED 


wraz z ilustt, dodatkiem niedzielnym „Nowa Panora: 
ma“: w Łodzi 4 zł. 20 gr, miesięcznie, — Z amiejcowa 


ILUSTROWANA REPUBLIKA" 


Dr. med. 


| BINNE 


Potudnjowa Ñi 4 
telet: 40-26" 
Specialista choro! 
skórnych wene 
ycznych leczeni 
światłem (Lampe 
Przyj» 


Róin 


Choroby skórne 


SH | weneryczne I mo: 
"a | czopłciowe, lecze: 


nie sziucznem 
zórskim 


Przyjmuje od 8—9 


pół 1 od 4—7 
Tel NM 28-08. 
Dr. med. 


; LęligSODOWA 


Akuszerja 
chor. kobiece 
weneryczne (kob ) 


włosów 


liza 
UI. 6 Sierpnia 1 
od | do 4-ej. 
Niezamożnym 
ustępstwa. 


Feleton 27-81. 


E | saecjalista chorób uszu 


aosa nardila  ołuc 


Pomorska 10. 


(Średnia) 
Przyjmuje od 12 
do 2 ı od 5-7. 


Dr. 


choroby wenery- 
czne skórne i mo- 
czopłciowe 


Milińskiego 143 


s prenigas ud 12—838 


od 7—9 wiecz, 
panie 3—4 


Dr. med. 


M. OLALER 


ul. Zielona Ne 6 
Chor. skórne 
| weneryczne. 

Ea tę od 8—10, 

11150 


Dr. med, 


I. UAKNER 


Akuszerja i cho 
roby kobiece. 
Ordynuie od > —7 


3 po poł. 
m ul Wschodnia Me 36, 


Telefon 28-39 


AT 


Choroby skórne 
| weneryczne, 


R; Przyjmuje od 11—?2 


i od 3—6 tylko 


Paska (2 m. M 


róg Zawadzkiej 
peame maea ra Ana a 


H.óuirtat 


akuszer | ginekolog 

Łódź, Zachodniu 62 
telef 29-52, 

Przyjmuje od 4—7 


y ER 


rpa 


Ogłoszenia: 
p aa araa 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drozej, Za terminowy drux ogłoszen admin, nie odoowiada Drobne 

„Ilustrowana Republika" i „Express Wieczorny” lącznie z odnoszeniem do domu zł, 7.50 mes. 

PE wia WiK ZA DA NAUCZA ini dedenia 


+ ORKIESTRA FLHMR «OMIC 


Solis'a 


W programie; 
RIMSKIJ-KORSAKOW: 


w SCG HZY CAET TEDA 


I. Dil 


Fabryka 


Il. ALFRET ‘SIRA 


PONIEDZIAŁEK, dnia 16 listopada 1925 roku o godzinie 8.30 wiecz. 


Wielki Koncert Symfoniczny 
DYRYGENT: BRONISŁĄW SZULC. 
BRONISŁAW 


HUBERMAN 


Genialny ssrzy ekt —wiriuoz 
BEETHOV N; Co'olan, 


Szęcherezada 
Konceit skreypcowy. 


Bilety nabywać można w kasie Filharmonii codziennie od godziny 10.30 d 
oraz od godz 3, 0 do 7-e| wiecz, 


4," 1* 2, z ZUPĘ" 


sR 
7i 


So 


lam 


(WYKIEgO 


Piotrkowska 37, tel. 21-25 


(Ra poleca wielki wybór lamp elektr, i ga- 


zowych po ce 


Przyimuje sle wszelkie 


pod (Français, English, Deutsch I 


WA ne przez rodowitych profesorów anglików, 


MOJ zów niemców, wiochów. Każdy n 


NM wykłady wyłącznie w swoim języku oj 


M) czystym. Zapisy w każdym cz 
PIOTRKOWSKĄ 39 II. 
Ideal, Merce- 
des, Kappel, 
Underwood, 
Erika, 


nowę i także używane 
Taśmy | wszelkie przybory do maszyn 
Nauka pisan a na maszynach. Warsztat 
reperacyjny do wszysikich systemów 
=== Najniższe ceny. === 


Aqoit Goldberg Mż, 


tel. 37-54 


Dr. 1. AULNER 


powrócił 
Prez. Narutowicza 6. 


2301-3 


Ładnie i prędlio 
Pa L. Berman 
oraz poprawia wszelkie GAĆ cha- 
raktery pisma w ciągu 15 lekcji, 

Zawadzka 4. 84-2 


WBOGOGEGGOGS 


PODZIĘKOWANIE. 

P P, Dr. Szwajcerowi i Dr. Born: 
sztajnowi za uratowanie życia żony 
mej i syna oraz za czułą i słaranną 
opiekę przy porodzie, składa tą drogą 
serdeczne podziękowanie 
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M. D. HERTZ JM 46, 
Traugutta 10. 


WYROBU 
LAB. CHEM 
FARM, Ę 


SCAP KOV 
? Wo WAR 


SZAWIE 


SZEGLGKGLGKZI 


Pończochy: Jedwabne 


inne, sulinie trilotinowe i Ł p. 
przyjmuje do reperacji. 


al. 6-go sierpnia 76, Il piętro 
Tanto, bo w prywatnem mieszk 


DSA] 


Zaręczynowe Í zaślub po tekście l 


Kursy językowe w szkole Berlitza, 


od godz, 10 rano vo 9 wiecz. 


nach niskich. 
reperacie | przeróbki 


inne wyklada 
rancu 
auczyciel ma 


asie codziennie 


Kupno 
' sprzedaż 


r; podolski czy 
W sto pszczelny pod 
gwarancją wprost 
od pasieczników w 
plaszankach 5 kg, 
1-50 zł 10 kg, 28 

zł wraz z opłaią 
oocztową 1 opak'+ 
waniem wysyła za 
zaliczką „Patoka* 
upczyńce, p, De- 
nysów, wojew, Tar» 
nopol. 435—4 


Iae reperuję. 

Tkalnia sztuczna 

Piotrkowska 92, 
410—4 


COE E ncÓ 


A SSA 
Lokale 


I wynajęcia. dwa 
pokoje razem lub 
oddzielnie  Kitiý 
skiego 48 m. 11, 
441—2 
NE mm MA 
IB wynajecia pokój 
umeblowany na 
4 lub na 3 miesią- 
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